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Pomoc militarna Anglii i Francji dla Z. S. R.R.
O św iadczenie C ham berlaina o s tan ie  ro zm ó w  ang ie lsko -sow ieck ich

Warszawa, 8. 6. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  odpowiedzi na pytanie posła kon- 
serwatywn. Adamca o treści ostatniej 
noty rosyjskiej w sprawie przymierza 
francusko=angielsko=sowieckiego, pre­
mier Chamberlain złożył wczoraj w 
Izbie Gmin następujące oświadczenie; 
Z  powodów dla Izby zrozumiałych nie- 
możliwe było udzielanie Izbie codzien­
nie informacyj o postępie rokowań o w  
mowę między W . Brytanią, Francją a 
Związkiem Sowieckim. Obecnie jednak 
osiągnięta została faza, w której mogę 
uzupełnić oświadczenie, złożone prze* 
zemnie w dniu 21 maja o ostatniej wy- 
mianie poglądów z rządem sowieckim, 
z którego wynika, że co do głównych 
celów, jakie mają być osiągnięte, istnie­
je zasadnicze porozumienie.
RZĄD J. KR. MOŚCI ZAWIADO* 
MIŁ RZĄD SOWIECKI, ZE GO­
TÓW  JEST ZAW RZEĆ UMOWĘ 
N A  ZASADZIE PEŁNEJ W ZA­

JEMNOŚCI.
Równocześnie rząd wyjaśnił, że gotów 
jest natychmiast i  bez żadnych zastrze­

TRZY RZĄDY,
Pozostją jeszcze dwie trudności, któ­

re muszą być wyjaśnione, a w szczegól­
ności położenie państw, które nie chcą 
przyjąć gwarancji, bo naruszałoby to 
ścisłą neutralność tych państw. Jest o- 
czywiście niemożliwe narzucać gwaram 
cji państwom, które sobie tego nie ży­
czą. Mam nadzieję, że zostaną znalezio­

ne środki, za pomocą których trudność 
ta i inne punkty wątpliwe, jakie mogą 
wyniknąć, zostaną usunięte i nic nie sta 
nie na przeszkodzie w najskuteczniej­
szym zastosowaniu zasady wzajemne’ 
go poparcia przeciw agresji. Celem u- 
ir.twienia rokowań rząd J. Kr, Mości 
postanowił
WYSŁAĆ PRZEDSTAWICIELA FO

Belegacia Senatu W . H. idańska
p r z i b y w e  s b  W W o s H w

W arszawa, 8. 6. (Tel. wł. — 1. r.) uregulowanie sprawy ulokowa-

l i ć  ZW IĄZKOW I SOWIEC 
KIEMU PEŁNEGO POPARCIA MI- 
i r l  LITARNEGO 
na wypadek jakiegokolwiek aktu agre-

" 7 niemu, z powodu którego 
vojnę z jakimkol- 

wiek mocarstwem europejskim. Nie 
Jeat zamierzone ograniczenie poparcia 
militarnego, ofiarowanego przez te trzy 
mocarstwa w  wypadku faktycznej agr'e
sji przeciw Ich własnemu terytorium. 
jMoŻttwa jest wyobrazić ’°bie akcję, 
;wobec której jeden z trzech rządów mo 
i#  uważać niebezpieczeństwo za pośre­
dnie zagrożenie jakiegoś mocarstwa e 
topejsłdego. W ypadki takie zostały 
szczegółowo omówione. Mam nadzieję,

OBECNIE MOŻLIWE BĘDZIE ZN A  
LEZIENIE FORMUŁY, NADAJĄ- 
CEJ SIĘ D O  PRZYJĘCIA PRZEZ

l u K N f l

Z. GROCHOLSKI
Lwów, telefon 230'-30 Wałowa 9

Minister Świetosławski 
nie zatwierdził wyboru 

prof. Bulandy
Warszawa. 8. 6. (Teł. wł.) — 1. r.) 
Tak się dowiadujemy, minister W .

R. i O . P . prof. W ojciech Świętosław 
ski nie zatwierdził wyboru prof. B u­
landy na rektora U . j .  K. we Lwo­
wie.

W iadom ość powyższa wymaga o- 
ficj.alnego. P o tw ie rdzerpa-

Jak się dowiadujemy, w  piątek 9 bni. 
przybywa do W arszawy detrcacja 
senatu W . M. G dańska z sen. Rattel- 
skym na czele.

Celem przybycia delegacji jest 
zawarcie porozumienia w zakre= 
sie aprowizacji G dańska na rok 

gospodarczy 1939/40. 
Ponadto pertraktacje, jakie będą orze 
prowadzone w  W arszawie, mają na
celu

nia nadwyżek produkcji rolniczej 
w W . M , Gdańsku we wspo­

mnianym okresie.
Pertraktacje z delegacją gdańską ze 

strony Polski będzie prowadził na­
czelnik wydziału zagranicznego obro 
tu  rolniczego w  Min. Rolnictwa i 
Reform Rolnych Grabowski, jako 
przedstawiciel tego ministerstwa-

REIGN OFFICE DO MOSKWY DLA 
ZAKOMUNIKOW ANIA AMBASA­
DOROW I J. KR. MOŚCI INFORMA­
CYJ CO DO STANOWISKA RZĄ ­
DU W E WSZYSTKICH SPRA­

WACH.
Na zapytanie posła Greenwooda, czy 

premier może powiedzieć, kto pojedzie 
do Moskwy i czy nie wpłynie to  na 
przedłużenie rokowań, premier Cham­
berlain odpowiedział: Nie mogę powił 
dzieć, kto będzie przedstawicielem Fo» 
reign Office. Sprawa ta jest obecnie roz 
ważana. Celem wysłania nrzedstawicie- 
la do Moskwy jest
UŁATWIENIE I PRZYSPIESZENIE 
ROKOWAŃ, A  NIE ICH  OPÓŹNIĘ 

NIE.
Mam nadzieję, że cel ten zostanie o- 
sięgnięty. Nie możemy zawierać poro­
zumienia w chwłi, w której — jak po' 
wiedziałem, istnieją pewne punkty, wy 
magające uzgodnienia. W  odpowiedz) 
na interpelacje innych posłów premier 
oświadczył, że przedstawiciel rządu 
angielskiego uda się do Moskwy na­
tychmiast. Będzie to wysoki urzędnik 
Foreign Office, lecz nie członek rządu

Straszna katastrofa expressu 
Katowice — Warszawa

Warszawa, 8. 6. (PAT.) Dnia 7 bm. 
o godzinie 12.07 pociąg pospieszny nr. 
204, zdążający z Katowic do Warsza­
wy, uległ na stacii Pruszków katastro­
fie.

Według dotychczasowych danych, 
stwierdzonych na miejscu,

przyczyną katastrofy była nadmier­
na szybkość pociągu, przyjmowa­
nego na stacji Pruszków na tor 
boczny, co spowodowało wykolę* 

jenie się.
Na taśmie kontrolnej stwierdzono szyb 
kość 90 km. na godz., zamiast dozwo­
lonej na tym odcinku szybkości 40. km. 
na godz.

Śledztwo, wdrożone przez władze ko 
lejowe i prokuratorskie w toku.

W  katastrofie utraciło życie 6 o- 
sób, a mianowicie; Skibniewski Do 
biesław z Piotrkowa, d r Krynicki 
Stefan z Katowic, Steinhagen Ste­
fan z Częstochowy, Steinhagen 
(Junior), oraz jedna kobieta (ok. 
łat 40-tu) i mężczyzna z obsługi 
kolejowej, których nazwiska nie 

zostały dotąd ustalone.

Ranni zostali; Slączka Józef z Kato­
wic, Wbchracki — konduktor wago­
nów sypialnych, Hygielski Władysław
— palacz P. K. P., Stawowski Edmund
— konduktor bagażowy, Łyżniewski

Prace nad uporządkowaniem
rumowiska w  gmachu dworca w  Warszawie

W arszawa, 8. 6. (Tel. wł. — 1. r.)
D o późnych godzin wieczornych a 
także w  dniu wczorajszym

olbrzymie tłum y mieszkańców, 
stolicy przepływały przez Aleje 
Jerozolimskie w W arszawie 
przed gmachem spalonego wczo' 

raj dworca.

Porządek utrzymywała policja, reg .- 
lując odpowiednio ruch.

W nętrze gmachu oświetlono re­
flektorami, przy blasku k tór” ch 
pracowano przez całą noc nad 

usuwaniem rumowiska.
W  dniu wczorajszym ruch kolejo­

w y na dworcu głównym .został czę- 
śeiowfc przywrócony.

Zygmunt z Łodzi, Sobański Jan z War. 
szawy, Dwojak Marcin z Rembertowa, 
Kilówna Maria z Radomska, Steinha­
gen Julia z Częstochowy, Litoborski 
Wacław z Warszawy, Fischerowa Ro< 
zalia z Chorzowa, Kościubiński W ła­
dysław z Warszawy, Krześniak Jan z 
Piotrkowa, Raczyński Henryk z No< 
wogródka, Dobrowolski Piotr z Wo. 
łomina i Gajewska z Tworek.

Akcja ratunkowa została zorganizo­
wana natychmiast i stała na wysokości 
zadania.

W  szczególności zasługuje na wyroi 
nienie sprawność pomocy sanitarnej 
którą zorganizował kpt. d r Rydygier

Ranni zostali umieszczeni bądź w 
szpitalu miejscowym, bądź też zo­
stali przewiezieni do szpitali war­
szawskich. Natychmiast po wypad­
ku na miejsce katastrofy przybył 

min. komunikacji płk. Ulrych 
W towarzystwie podsekretarza stant
inż. Piaseckiego.

Akcja oczyszczania torów w toku.
Nieszczęśliwym oraz śmiertelnym 
wypadkom ulegli podróżni, znaj’ 
dujący się w dwóch zagranicznych 
wagonach drewnianych, które zo­

stały rozbite.
Polskie wagony konstrukcji stalowej 

wyszły z katastrofy bez szwanku, cc 
zmniejszyło rozmiary katastrofy.
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Posiedzenie komisji ankietowej 
zespołu dla zmiany ordynacji wyborczej

W arszawa, 8. 6. (Tek wł. — 1. r.) 
\V  dniu 7 bm . odbyło się w  gmachu 
'Sejmu posiedzenie komisji ankieto* 
\vej zespołu dla zmiany ordynacji wy 
borczej Koła Parlamentarnego OZN , 
na którym  przedyskutowano pro* 
blem prawa ■wyborczego i przestudio 
wano rozpisane ankiety w tej spra* 
wie.

Komisja ankietowa została powoła 
n a  przez szefa O bozu gen. Skwar- 
jczyńskiego spośród posłów i senato* 
rów , członków Koła Parlamentarne* 
•go O Z N  w  następującym składzie: 
.przewodniczący pos. d r A ntoni De- 
ryng, członkowie pos. Michał Bro* 
wiński, pos. Zygmunt Delinger, sen. 
Firhna, pos. Zbigniew Lepecki, wi# 
cemarszałek Pawelec, sen. Krzysztof 
Radziwiłł, pos. Bruno Sikorski, pos. 
d r Zdzisław: Stahl, pos. prof. Starzew 
ski, sen. Stefan Starzyński, pos.

NASZA REKLAMA
TO NISKSE CENY!

Krepony d e s e n io w e . . . T 25 . 

M ark ize ty  5 ko lo ro w e  . . T45 
B atysty  6 k o lo ro w e . . . l ’5O 
K rep on y  zagr. 6 k o lo r. .  2 '50  
Jed w ab ie  deseń. 8 k o lo r. 3‘30

DOM MODY
Lwów, Hotel Europejski

Audiencje u P. Prezydenta
Warszawa, 8. 6. (PAT.) Dnia 6 bm. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
ambasadora R. P. w Rzymie dra Wie- 
niawę«Długoszowskiego.

W ar®2awa, 8. 6. (PAT.) Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
7 bm. ną audiencji pożegnalnej posła 
jugosłowiańskiego p. Aleksandra Vuk* 
cevica, który opuszcza swą placówkę w 
Warszawie.

Z a s tę p s tw o  samochodów

T A T R A
do objęcia n a LW Ó W  i  M A Ł O - 

PO LS K Ę W S C H O D N IĄ  arna 
T A T R A - A U T O  
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Wicepiem. Kwiatkowski
na Górnym Śląsku

W arszaw a, 8. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
Dziś wicepremier Kwiatkowski weź­
mie udział w  uroczystym nabożeń* 
stwie i  procesji Bożego Ciała na Slą# 
sku. P o  nabożeństwie zespół posłów 
i senatorów O Z N  okręgu śląskiego 
podejmie p . Wicepremiera śniada­
niem w  domu powstańców katowic# 
kich.

Pogoda stała sio kapryśna
Ustfśmy już w środku wiosny — przy* 

najmniej kalendarz jest tego zdania, ale 
pogoda i termometr nic chcą tego jakoś 
przyjąć do wiadomości. Bywa tak chłodno 
nie raz, że wzrok z cichym wyrzutem spoczy­
wa na piecu, jakoby domagał się od niego 
rozwinięcia odpowiedniej inicjatywy w za­
stępstwie niedysponowanego, czy też straj* 
kującego słońca. Rano, wychodząc, obser­
wujemy pilnie ziemię i stan zachmurzenia, 
aby na podstawie tych obserwacyj powziąć 
decyzję w sprawie garderoby. Ale mimo to 
narażamy się nie raz na zawody. W słońcu 
jest ciepło, a w cieniu chłodno. Jak tu 
wybrnąć z tego konfliktu zimna z ciepłem 
ijzwiązanych z tym kłopotów i wątpliwości?

Są to jednak kłopoty codzienne, niejako 
krótkoterminowe. Ryzyko zwiększa się, gdy 
chodzi o decyzję w sprawie sposobu spę, 
dzenia niedzieli a staje się bardzo wielkie, 
sjdy poczynamy zastanawiać Rtnad. wakaz.

Szczepański, sen. Tomaszkiewicz, 
pos. Trebicki, pos. Wieczorkiewicz.

Przewodniczący komisji ankieto# 
wej zapowiedział zwołanie następne# 
go posiedzenia w połowie bm., na

JUTRO OTWARCIE! JUTRO OTWARCIE!

S p e c ja ln e g o  m a g a z y n u  p o ń c z o c h  
B £  B R A C I A  P A S T E R N A K

u l i c a  L E G I O N Ó W  5  (obok kina Casino) 4399

W a r a d a  n a  Z a m k u
Warszawa, 8. 6. (PAT.) Pan Frezy* Rydza p. prezesa Rady Ministrów gen. 

dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 1 Sławoja=Sk!adkowskiego, który refero- 
w obecności P. Marszalka E. Śmigłego* i wał o bieżących pracach rządu.

Zagadnienia gospo 
tematem narad Chemberl
Londyn. 8. 6. (PAT.) Cala prasa łon 

ayńska podkreśla znaczenie narad ain* 
basadora Raczyńskiego z premierem 
Chamberlainem.

„Times" określa stosunki polsko-an* 
gielskie jako jakuajlepsze. Wczoraj

przedmiotem rozmów był szereg

darcze i wojskowe 
alna z smiiasadarem R. P.

zagadnień technicznych, a miano* 
wicie wojskowych i gospodarczych. 

Również inne dzienniki londyńskie 
podkreślają znaczenie, jakie w toku 
tych rozmów miały tematy z dziedzi# 
ny wojskowej.

Orędzie k r  
do narodu r

Bukareszt. 8. 6. (PAT.) Wezera- pil* 
było się pierwsze posiedzci/e parła# 
mentu rumuńskiego, wybranego p ó j 
hasłem odrodzenia narodowego.

Przed rozpoczęciem właściwych' o* 
brad członkowie Rady królewskie:, 
senatorowie i deputowani, zebrani w 
sali: posiedzeń Izby deputowanych, wy 
słuchali stojąc orędzia, odczytanego 
przez króla Karola.

K a ro la
ismuóshśego

Orędzie króla było kilkarotni; prze 
rywanc długotrwałymi oklaskami,.

: szczególnie gorące akiamow.uio ■ ustę­
py, siwicrdzające,. iż dokonano bardzo 

■ wiele w. dziedzinie dozbrojenia i wzmo­
cnienia armii. Król oświadczył, iż Ru­
mun a pragnie zachować pokój, ale po* 
kój-oparty na honorzć. *

Afera sipiego
Genewa, 8. 6. (P A T ) W  znanej a# 

ferze szpiegowskiej tancerki włoskiej 
Rota zakomunikowano oskarżonym 
akt oskarżenia.

W edług  tego ak tu  Virginia Rota i 
rysownik Joel oskarżeni są o  zdradę 
stanu, popełnioną przez usiłowanie 
dostarczenia rządowi jednego z. ob#

wska tancerki
cych mocarstw dokumentów, doty# 
czących obrony narodowej, a pryw at 
ny detektyw Rochat oskarżony jest 
o  informowanie konsulatu włoskiego 
w Genewie o przekonaniach politycz 
nych osób i stowarzyszeń genew* 
skich'. Żona Rochat oskarżona jest o 
wspólnictwo.

Gen. Gamelin
na rewii kadetów

Londyn, 8. 6. (P A T ) Gen. Game­
lin przybył wczoraj rano do szkoły 
wojskowej w  Sandhurst. Generał 
zwiedził szkołę i dokonał rewii ka­
d e tó w .

cjami. Czy szukać słońcą, czy szukać chło­
du? Czy wyjechać w  góry, czy też kąpać 
się w morzu? Czy warto na niedzielę wyje* 
chać na wieś, czy też lepiej wobec niepew­
nej pogody obejrzeć się za jakąś rozrywką 
w mieście?

Nasuwa się myśl, czy nie byłoby dobrze 
zaasekurować się od niepogody, aby przy­
najmniej uzyskać odszkodowanie za straco* 
ną przyjemność. Ale asekurowanie się jest 
rzeczą żmudną a my nie mieszkamy prze­
cież w Ameryce, gdzie można ubezpieczyć 
się na wszystko i  od wszystkiego.

Zdradzimy wam jednak sposób asekuro­
wania się, sposób łatwy, pewny, pozbawio* 
ny wszelkich formalności i dla każdego do­
stępny. Jest nim nabycie losu Loterii Kla­
sowej. Wygrana pozwala zarówno wyjechać 
na wieś, jak i zabawić się w mieście, daje 
nam również wolny wybór między wakacja* 

.mi w  górach a wakacjami nad morzemv

którym zostaną ostatecznie w  myśl 
przeprowadzonej dyskusji przyjęte 
pytania ankiety oraz ustalone obszer* 
ne listy osób, p od  których adresami 
ankietą zostanie rozesłana.

Niemieckie pakty
z Łotwą i Estonią

Berlin. 8. 6. (PAT.) Wczoraj rano w 
niemieckim ministerstwie spraw zs 
nicznych zostały podpisane dwa pakty 
niemiecko-łotewski i niemiecko»estoń- 
ski. Pakty te podpisali: minister spraw 
zagranicznych Estonii Selter ze strony 
Estonii, minister spraw zagranicznych 
Munters ze strony Łotwy i  minister 
von Ribbentrop ze strony Niemiec.

Uroczystość żałobnana miejscu katastrofy „Thetis"
W arszawa, 8. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 

N a pokładzie poławiacza m in „He# 
be‘‘ w  miejscu, gdzie zatonęła łódź, 
podwodna „Thetis", odbyła sięw zru 
szająca ceremonia żałobna.

W  obecności członków rodzin po# 
ległych marynarzy odprawione zosta# 
ło  na pełnym m orzu nabożeństwo ża# 
lobne. grosz
■  ■ ii i f=< O. />/.

Śr*ocfo
od ra n a  do gódts. 18  
w  skrótach telegr.

W KRAJU
□  W  dniu 7 czerwca rb. delegacja 

pułku piechoty imienia płk Lisa Kuli 
z dowódcą pułku na czele wręczyła 
panu ministrowi spraw z-’granicznych 
płk Józefowi Beckowi honorową od* 
znakę pułku.

□  Oficerowie estońscy, bawiący w

□  W  Cieszynie zmarł w  77 roku ży<

□  Importerzy z Anglii «i Francji za* 
upili na Wileńszczyźnie len za 5 mil.

ZA GRANICĄ
□  N a uniwersytecie w  Nancy odbył

□  Przemawiając w Finchley Duff 
Cooper odpowiedział na oskarżenia 
Hitlera, skierowane przeciwko presn, 
Chamberlainowi. Zdaniem Duff Coo« 
pera odpowiedzią na zniewagi, powin*

być zgłoszenie się do szeregów 100 
tysięcy ochotników w ciągu 24 godzin. 
Jest to jedyny język — zakończył mów 

który może być zrozumiany 
przez ludzi, wierzących jedynie w  siłę.

□  W  angielskich kołach politycz* 
nych poruszenie wywołało aresztowa­
nie w okolicy Szanghaju przez władze 
japońskie Anglika Tinkłera i  jego 
zgon w więzieniu. W ypadek ten może

•ywołać pewne zaostrzeni stosunków 
brytyjskosjapońskich zwłaszcza wobec 
aresztowania również przez władze ja­
pońskie brytyjskiego attache wojsko* 
wego w Chinach i jego pomocnika, O* 
skarżonych o szpiegostwo,

□  W  ostatnich dniach rozwiązano 
Austrii cały szereg stowarzyszeń, 
tym 88 katolickich związków pracy.
□  Do Wiednia przybywać będzie 

odtąd stale w okresie letnim tygodnie*
60C robotników włoskich, jako wy 

cieczkowiczów, wysyłanych do Austrii 
przez Dopo Lavoro.

□  W  wiosce alpejskiej Gostling w 
Aiistri i dolnej 5 tamtejszych mieszkań 
ców usiłowało wydobywać złomy skal 
ne pod budowę swych domów w spo­
sób niefachowy, powodując tym ©osu­
nięcie się ściany skalnej, przy czym 3 
osoby poniosły śmierć.

□  Władze miasta Pragi wydały za* 
rządzenia wprowadzające zakaz lub 
ograniczenie wyrobów artykułów, któ 
rych produkcja pozostaje w  związku 
z przemysłem wojennym. W  szczegół* 
ności zabroniono wyrobu artykułów, 
które wymagają domieszki sody.

□  D o Bułgarii zbiegło z  Dobrudży 
34 Bułgarów, oskarżonych o spisek 
przeciwko bezpieczeństwu państwa

□  W  kopalni Hofors spadła z wy­
sokości 60 m. winda, w  której 2najdo» 
wało się 4 górników. Wszyscy zginęli.

□  Negrin i del Vago oraz Torres 
odbywają w Hermosillo (stan Sonora) 
poufne rozmowy z prezyd. Carde* 
nas. Negrin miał jakoby przedstawić 
plan osadzenia w prowincji Meksyku 
59 tysięcy uchodźców hiszpańskich.

Pogoda w dniu dzisiejszym
N a  północnym zachodzie kraju 

skłonność do burz i przelotnych desz 
czów, potem  lekkie ochłodzenie. N a 
pozostałym obszarze Polsk i jeszcze 
pogoda słoneczna i  bardzo ciepła. 
Umiarkowane . w iatry z  kierunków 
zachodnich.
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Z 4 P O M V 7 4 V E  Z I E M I E
Tydzień bieżący jest „Tygodniem 

Ziem Wschodnich". Zadaniem tego 
tygodnia iest przypomnienie, jaki o* 
grom pracy nas czeka, by ziemie 
wschodnie, ową „Polskę B‘‘, pod’ 
nieść do poziomu innych połaci kraju.

Ziemie wschodnie mają swoją pięk­
ną kartę w  naszej historii. Stamtąd 
przecież wyszli tacy ludzie — jak Ko* 
ściuszko, Mickiewicz, Piłsudski i wie 
lu, wielu innych. Dziś jednak ziemie 
te potrzebują inteligencji, potrzebują 
pionierów na każdym polu, — leka­
rzy, inżynierów, kupców, nauczycieli 
i sprężystych organizatorów życia 
zbiorowego. Nie ma ich tu bowiem 
mi w  dostatecznej ilości, ani jakości.

Półtora wieku rządów rosyjskich 
na naszych ziemiach wschodnich dało 
w wyniku niesłychaną dewastacje źy* 
cia kulturalnego i gospodarczego. Po 
odzyskaniu niepodległości ziemie te 
długo, leczyły się z ran, zadanych woj 
ną, a inteligencja miejscowa i aktyw* 
ne a przedsiębiorcze jednostki od­
pływały do Polski centralnej i za* 
zhodniej, by tam szukać dla siebie 
dogodniejszych warunków życia. Zja 
wiśko to nie byłoby szkodliwe, gdy* 
by. w całym organizmie państwowym 
istniała zdrowa cyrkulacja, gdyby 
równocześnie z innych dzielnic ży= 
wiol przedni gromadził się na zie* 
miach wschodnich. Tak jednak nie 
było.

Skutki tego zaniedbania są fatalne. 
Brak sił uwidocznią najlepiej cyfry. 
Weźmy dla przykładu dwa zawody 
inteligenckie: lekarzy i kupców.

Otóż w  województwie nowogródz* 
kim było w  r. 1935 ogółem 178 leka­
rzy, a w  woj. poleskim 2() 1 — gdy lip. 
w krakowskim 1217, a pomorskim 
974...

Ten sam stosunek widzimy w  ku* 
piectwie. W  r. 1937 wykupiono świa­
dectw przemysłowych dla zakładów 
handlowych 2*giej kategorii w woj. 
nowogródzkim 254, w woj. poleskim 
3l8 — natomiast w krakowskim 1764 
a pomorskim 1244...

A  w  tej samej proporcji wszystkie 
fnne zawody inteligenckie.

W  tych warunkach zagadnienie do 
pływu sił inteligenckich na nasze zje* 
mie wschodnie nabiera kapitalnego 
znaczenia. Ich unowocześnienie po- 
zostaje w  bezpośrednim związku przy 
czynowym z tym zagadnieniem. Trud 
no przecież zagospodarować te zie* 
mie, podnieść wydajność roli, zmo* 
aernizować rzemiosła, unowocześnić 
handel, wzmóc zdrowotność, krzewić

ruch narodowy, pogłębiać zrozumie* 
nie zadań państwowych itd. — bez 
silnej kadry świadomej swych donio 
slych zadań inteligencji.

A  to zasilenie kadry inteligencji 
odbyć się musi głównie przez — mlo* 
dzież. Oczywiście przez tę młodzież, 
która z tego terenu pochodzi, zna wa* 
runki bytu na nim. Ideowym obo­
wiązkiem tego młodego pokolenia 
jest praca w kresowym środowisku,

Walny zjazd delegatów 
Z w ią z k u  b. Ochotników Arm ii P o lsk ie j

W arszawa, 8. 6. (PAT). W  dniu 
wczorajszym odbyw ał się w W arszawie 
4*ty w alny zjazd Delegatów Zw iązku 
b. O chotników  Armii Polskiej. N a 
Zjazd przybyli delegaci z całego kra* 
ju.

Dziś o godz. 9 rano z okazji rozpo* 
częcia zjazdu odbyło się uroczyste na­
bożeństwo w  katedrze św. Jana.

Po w ysłuchaniu Mszy św. .uczestnicy 
zjazdu w o rdynku  przemaszerowali z 
katedry na Zam ek Królewski, celem 
złożenia ho łdu  Panu Prezydentowi R. 
P. Prof. Ignacemu Mość ckiemu. Do 
zebranych wyszedł Pan Prezydent Kze* 
czypospolitćj w  otoczeniu członków do 
mu wojskowego.

Do Pana Prezydenta R. P. podszedł 
prezes Zarządu  G łównego Zw iązku 
-gen. Bronisław Bohaterewicz-, k tóry zło 
żył k ró tk i rapo rt, a następnie w  imie­
n iu zebranych najszczersze życzenia o* 
raz w yrazy ho łdu  dla Pana Prezydenta 
Rz. Pol.

Pan Prezydent R. P. po  przyjęciu ra* 
portu od dow ódcy całości i przejściu 
przed frontem ustawionych oddziałów,.

Uroczysta dekoracja strażaków  
przez p. premiera Skład ko wskiego

Warszawa; 8/ 6. (Teł. własny) 
W  dniu 7 brń’ o godz. 8 rano Pan Pre* 
mier gen. Sławoj-Składkowski doko* 
nał osobiście dekoracji odznaczonych 
oficerów i szeregowych Straży pożar* 
nej m. st. Warszawy, którzy bohater­
sko wyróżnili się w akcji gaszenia po* 
żaru nowego gmachu dworca główne* 
go w dniu 6 bm.

Na placu Marszałka Piłsudskiego 
stanęli w długim szeregu przedstawieni 
do odznaczenia członkowie Straży po* 
żarnej.

W  oczekiwaniu na. przybycie Pana 
Premiera na placu Marszalka Piłsud­
skiego zgromadzili się przedstawiciele 
Władz państwowych i samorządowych 
z p. min. UIrychem, komisarzem Rzą­
du Jaroszewiczem, dyrektorem depar* 
lamentu politycznego ministerstwa 
spraw wewn. Zyborskim, wiceprezy* 
dentaml miasta Pohoskim i Kulskim 
na czele.

O godz. 7.55 nadjechał samochodem 
od ulicy Ossolińskich p. Premier gen. 
Sławoj Składkowski.

P. Premier powitany przez Komisa­
rza Rządu oraz wiceprezydentów raia* 
sta przy dźwiękach marsza generalskie 
go przeszedł przed frontem kompanii 
chorągwianej i odznaczonych co czyni 
wygłosił następujące przemówienie:

„Oficerowie i szeregowi Straży po­
żarnej.

Zebraliśmy się, at>y uczcić akt po* 
święcenia i odwagi wykazanej przez 
was przy pożarze Dworca Głównego.

Cześć pamięci strażaka Sokolika Ja* 
na, który życie swe złożył dla rafowa* 
nia dobra narodowego (w tym momen 
cie kompania chorągwiana sprezento­

praca wręcz pionierska. Naturalnie 
trzeba przyznać tym pionierom naj* 
dogodniejsze warunki, trzeba ich oto­
czyć opieką i udzielić najwydatniej’ 
szego poparcia.

W  nieco lepszym położeniu są żie* 
mie południowo-wschodnie. Inne tu 
były warunki rozwoju w  czasach za* 
borczych i inna sytuacja w Polsce 
niepodległej. Duża świadomość na* 
rodowa i siła rycerskiej, kresowej tra

zwrócił się do zebranych,- zaznaczając, 
iż uważa przybycie ich tutaj za wyraz 
uczuć patriotycznych, a następ, wyra* 
ził przekonanie, iż zjazd, który oo'by- 
wa się, ma na celu nie tylko przypom* 
n enie dawnych przygód wojennych, a* 
le umocnienie uczuć dla Ojczyzny, by 
jeszcze z większą' gotoSyóścią w iązie 
potrzeby stanąć do walki.

Zebrani uczestnicy zjazdu wznieśli 
szereg entuzjastycznych okrzyków na 
cześć Pana Prezydenta R. P.

Po złożeniu hołdu na Zamku, zebra*, 
ni udali się przed grób Nieznanego 2oł 
pierza, gdzie nastąpiło uroczyste złoże* 
nie wieńca.

Następnie uczestnicy przemaszero* 
wali do Belwederu, gdzie, na stopniach 
pałacu bclwedćrskiego złóżyli wieniec, 
oddając w skupieniu hołd pamięci Wo* 
d.zą Narodu.

O godzinie 12.45 w .sali Domu Kato* 
lickicgó przy ul. N ow ogrodzkiej nastą* 
piło uroczyste otwarcie 4*go zjazdu De 
legatów Zw iązku b. Ochotników. Ar* 
mii Polskiej.

wała broń). Ranni strażacy Milewski | 
Zygmunt, Koczaćki Leon i Kamoda 
Mieczysław znajdą opiekę dla swego 
zdrowia i nagrodę za okazane męstwc 
i poświęcenie.

Ofiarnością swą uratowaliście wczo­
raj wartość milionową. Daliście jednak 
Polsce rzecz ceniejszą niż miliony, da* 
liście przykład męstwa, ofiarności i po­
święcenia.

Postąpiliście zgodnie z honorem żoł­
nierza Straży pożarnej".

Po ukończeniu przemówienia dyrek­
tor biura personalnego w Zarządzie 
miejskim Pawłowicz odczytał listę od­

Z aw iad om ien ie!
N inie jszym  m a m y  zaszczyt up rze jm ie  zaw iadom ić, że m agazyny 

nasze zostały już  zaopatrzone w n a j m o d n i e j s z e  m a t e r i a ł y  
w i o s e n n e  na s u k n ie ,  k o s t iu m y ,  p ła s z c z e  d a m s k ie  oraz 
u b r a n ia  m ę s k ie .
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znaczonych w liczbie 68, z czego 2 Zip 
tymi Krzyżami Zasługi, 11 srebru >, 
55 brązowym: Krzyżami Zasługi.

Przy dźwiękach Hymnu narodowe­
go Pan Premier Sławoj Składkowski 
dokonał aktu dekoracji.

Następnie odznaczeni, kompania 
chorągwiana oraz oddziały Straży po* 
żarnych przedefilowały przed Panem 
Prezesem Rady ministrów.

W  czasie defilady licznie zgromądzo 
na na placu Marszalka Piłsudskiego 
publiczność, gorąco oklaskiwała straża 
ków. Panu Premierowi Składkowskie*

dycji sprzyjały pionierskim pracom, 
ludności polskiej. Mimo to jednak 
różnica między ziemiami południowo 
wschodnimi a Polską zachodnią jest 
jeszcze zbyt duża. W iele jeszcze po* 
trzeba pracy, kapitału i pomocy, aby 
ziemie południowo*wschodnie odzy< 
skały swój właściwy charakter i zna­
czenie.

Pracy i ofiar nie trzeba żałować. 
Bo cel jest i szczytny i doniosły. Mu* 
si zniknąć wreszcie pojęcie „Polski 
B". Trzeba, by od Warty i Olzy po 
Zbrucz i Dźwinę była tylko jedna 
Folska, silna i  wielka. .

KSIĄŻĘ WÓD 
JODOWYCH

Kompletna kuracja za z ł 155'—
•3-tygodnio>y ryczałtowy pobyt w określa 
między 1 maja a 15 czerwca. Informacji 
udzielamy odwrotną pocztą. .
4260 D y re k c ja

mu, zgromadzona publiczność zgoto­
wała serdeczną' owację.

Po uroczystej dekoracji na placu 
Marszałka Piłsudskiego, Pan Prezes 
Rady ministrów gen. Sławoj Składkow 
ski w otoczeniu wojewody Jaroszewij 
cza i wyższych urzędników Prezydium 
Rady ministrów oraz wiceprezydenta 
m. st. Warszawy Pohoskiego i  człon­
ków Zarządu miejskiego udał się d« 
szpitala Dzieciątka Jezus przy ul. Cni 
lubińskiego, gdzie leżą ranni i kontu> 
zjowani strażacy: Milewski Zygmunt 
Koczacki Leon i Kamoda Mieczysław.

P. Premier udał się do pierwszej?

pawilonu chirurgicznego, gdzie. leżą 
ranni strażacy. Tutaj nastąpił uroczy­
sty moment dekoracji rannych straż?.* 
ków przez p. Premiera, który wręcza­
jąc odznaczenia podkreślił męstwo i 
odwagę strażaków, serdecznie ich uści 
skał i życzył szybkiego powrotu do 
zdrowia.

Jednocześnie p. Komisarz Rządu wo> 
jewoda Jaroszewicz doręczył rodzinom 
rannych strażaków nagrody •••ieniężne 
po 300 zł. każdej, rodzinie zaś zabite* 
go strażaka Sokolika Jana zostanie wre 
czoną. nagroda w 'umie 500 zł
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USTAWA 0 ODDŁUŻENIU ROLNICTWA
S p r a w a  d łu g o te r m in o w y c h  k r e d g t ó w

Warszawa, 7. 6. (PAT.) Na dzisiej* 
szym plenarnym posiedzeniu Sejmu p. 
wicepremier inż. E. Kwiatkowski Wy* 
głosił następujące przemówienie, w 
którym m. in. powiedział;

Wysoki Sejmie. Jeden z historyków 
„Dziejów Anglii", wspominając o re­
formie ordynacji wyborczej w latach 
30*tych ub. w. mówi, że do sprawy tej 
przed jej uchwaleniem przywiązywano 
ladmierną wagę.

Cytując tę opinię, nie mam na myśli 
aktualnej pracy nad ordynacją wybór* 
czą. Sądzę natomiast, źe wielu z nas 
ulega złudzeniu co do nadzwyczajnych 
wartości nowego aktu prawnego — ma 
jącego strukturalnie wzmocnić wieś i 
rolnictwo przy pomocy dalszego po* 
głębienia oddłużenia.

Po wielkiej wojnie i w okresie wiel­
kiej inflacji rolnictwa i wszyscy dłuż* 
nicy oddłużyli się nadzwyczaj radykał*; 
nie. Długi stopniały wówczas do 4 pro* 
cent stanu z okresu przedwojennego. — 
Ale to nie przyniosło rozwoju gospo­
darczego za sobą.

Wedle mego najgłębszego przekona* 
«ia

rolnictwo polskie potrzebuje naj= 
szerszego udostępnienia kredytów, 
kredytów tanich, diugoterminc* 
wych, dogodnych w realizacji i w 
spłacie — a nie długotrwałego pro­

cesu oddłużeniowego (oklaski).
Ale motywem istotnym mego stano* 

wiska było i jest to przekonanie; 1) że 
musimy nieuchronnie zmierzać do pro* 
dukcji rolnej nakładowej, absorbującej 
największe ilości pracy ludzkiej, 2) że 
musimy umożliwić odpływ ludzi ze wsi 
jeżeli gospodarstwo rolne nie ma skar* 
łowaciec do tego stopnia, iż los rolni- 
ka*chłopa w Polsce stanie się powszech 
nie pożałowania godnym. Jeżeli mamy 
wejść na drogę realizacji tych dwóch 
postulatów — to

muszą być otworzone n°we, wiel­
kie i różnorodne możliwości k»e« 

dytowe dla rolnictwa.
A kredyty te — choćby nawet pod pa­
tronatem Państwa i przy jego poważ* 
nych świadczeniach — mogą być reali* 
zowane tylko wówczas, gdy istnieje o* 
chrona prawna kredytu i wola równo­
rzędnego traktowania wierzyciela.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę, że 
drogą naszą, drogą właściwa dla na* 
szego rolnictwa jest w zasadzie gospo* 
darstwo intensywne, a nie ekstensy* 
wne.

To też wyrażam przekonanie, że uj­
mując sytuację wsi z dalszej perspek* 
ty wy powinniśmy uznać, że

czyniony dziś zabieg mechaniczny, 
regulujący z mocy prawa na nowo 
stosunki między rolnikiem-dlużm* 
kiem i  wierzycielem, jest naprawdę 
zabiegiem ostatnim i definityw­

nym,
>o realzacji którego powrócimy do my* 
iii stworzenia szerszyęh podstaw di*> 
rozwoju kredytu — taniego i dogodne* 
go — dla ludności wiejskiej, usuwając 
z drogi wszelkie prawne przeszkody 
dla realizacji tej potrzeby naprawdę 
życiowej i  szerzej odczuwanej niż po* 
trzeba oddłużenia.

Pos. Lechnicki w dalszych wywo­
dach przedstawił najpilniejsze potrze* 
by wsi i zaznaczył, że każdy rolnik mu* 
si uczynić wszystko, aby plon roku 
1940*41 był obfitszy i zapewniał dosta­
teczne rezerwy na potrzeby kraju.' —

Kilka słów o stosunkach politycz* 
nych na wsi. W ypadki ostatnich tygo* 
dni ujawniły rzecz bezcenną, że w re­
zultacie ewolucji politycznej ostatnich 
10 lat, nie ma w Polsce nienawiści, jest 
natomiast zdolność odłożenia drób* 
nych różnic, na rzecz wielkich dr ko* 
nań.

Obóz Zjednoczenia Narodowego w

praktycznej swojej postawię przy gmin 
nych i gromadzkich wyborach dał wy* 
raz prawdzie, iż

jest jeden sposób wywalczenia dla 
wsi uzasadnionych postulatów po­
litycznych i należytego udziału w 
odpowiedzialności za przyszłość 
kraju, a tą prawdą jest jednolitość 

i zwartość ludu wiejskiego.
Obóz Zjednoczenie Narodowego ro* 

zumie treuga dei jako wspólne cizia* 
łanie i wie, że na dobre tylko wyjdzie 
wsi polskiej, gdy w setkach tysięcy gro* 
mad i gmin polskich zasiądą do rady 
przedstawiciele różnych kierunków.

Ale Obóz Zjednoczenia Narodo­
wego przeciwstawi się zawsze i d° 
końca wszelkiej treuga dei, która 
by na wieś polską, czy gdziekol­
wiek, wprowadzała widmo anarchii 
i rozgrywek partyjnych (oklaski). 
Pos. Malinowski podkreśla, że za*

gadnienie oddłużenia rolnictwa jest za*

W ycieczka senatorów R. P.
na Śląsku Zaolziańskim

Cieszyn, 7. 6. .(PAT.) Wczoraj przy* 
była do Bogumina pod przewodnic­
twem marszałka Senatu Miedzińśki tgo 
wycieczka 40 senatorów R, P,, która 
przez 2 dni zwiedzać będzie odzyska* 
ne ziemie Śląska Cieszyńskiego.

Na peronie dworca kolejowego w 
Boguminie Nowym oczekiwali przyja* 
zdu gości przedstawiciel władz i woj* 
skowości z pp. wicewojewodą* śląskim

Zarząd przymusowy w zakładach
ks. H ohen lohego  na G órnym  Śląsku

Katowice, 7. 6. (PAT.) ,,Polska Za* 
chodnia" donosi; Przed dwoma tygo­
dniami wezwały sądy śląskie, na wnio* 
sek prokuratorii generalnej R. P. spół* 
ką akc. Zakłady Hohenlohego o za* 
płacenie zaległych wierzytelności Skar­
bu Państwa.

Globalna suma należności Skarbu
Państwa od firmy wynosi ponad 30 

milionów zł.
Wezwania były uczynione pod zagro* 
żeniem wprowadzenia zarządu przy* 
musowego nad przedsiębiorstwem w ra 
zie niedopełnienia obowiązku zapłaty 
w przepisanym okresie 14 dni.

Gdy wezwania o zapłatę pozostały 
bezskuteczne, sąd grodzki w Katowi*

Wzrost zatrudnienia
na robotach publicznych

Warszawa, 7. 6. (PAT.) W  dniu 6 | 
bm. odbyło się pod przewodnictwem p. 1 
wicepremiera E. Kwiatkowskiego posie 
dzenie komitetu ekonomicznego mini­
strów.

Komitet ekonomiczny przeprowadził 
dyskusję nad sytuacją na rynku pracy, 
oraz nad wytycznymi poEtyki zbożo* 
wej w kampanii 1939*40 roku. Stwier­
dzono, żc dotychczasowa akcja Fuńdu* 
szu Pracy i akcja inwestycyjna poszczę 
gólnych rezortów pozwoliła już na

zwiększenie zatrudnienia na robo 
tach publicznych do 227 tysięcy o- 

sób na dziey 3 i maja rb.
Cyfra ta w najbliższym tygodniu uleg* 
nie dalszemu zwiększeń u, a to wobec 
uruchomienia przez Min. Skarbu więk* 
szych kredytów inwestycyjnych, zmniej 
szonyćh njćco dD resortów gospodat-

gadnienicm kapitalnym w życiu gospo­
darczym polskiej wsi, które nie da się 
załatwić drogą stosowania półśrod* 
ków.

Pos. Wróbel zaznacza, że kredyt zor* 
ganizowańy jest obecnie największym 
ciężarem rolnika.

Po przemówieniu pos. Dudzińskiego 
marszałek Makowski oświadcza; — 
Uważam za swój obowiązek stwerćzić 
pewne okoliczności towarzyszące przy* 
gotowaniu tej ustawy.

Komisja odbyła 7 posiedzeń, po* 
święconych wnioskowi p. Rąwkow 
skiego I wyłoniła podkomisję, któ­

ra pracowała przez 165 godzin. 
Podkomisja zaprosiła jeszcze rzeczo­
znawców, którzy wspólnie z nią praco* 
wali. Podkomisja pracowała, nie zwra* 
cająe uwagi na święta, a więc także pod. 
cząs Zielonych świątek i w niedziele 
z udziałem przedstawicieli trzech mi*
nisterstw.

Malhommc'm, i płk. Warzybokiem na 
czele.

Wysiadających z pociągu senatorów 
powitał pieśnią śląską chór uczennic 
i uczniów begumińskiej szkoły pracy 
społecznej. W  imieniu miasta Bogumi­
na Nowego przemówi! do gości korni* 
sarz rządu Bartę czek.

Za powitanie podziękował marsza* 
łek Miedzińśki.

cach wprowadził dnia 6 czerwca 
zarząd przymusowy nad całym 
przedsiębiorstwem S. A. Zakłady

Hohenlohego w Wełnowcu.
To posunięcie egzekucyjne dotyczy 
wszystkich nieruchomości, kopalń, za* 
kładów, urządzeń itd. należących do 
spółki. S. A. Zakł. Hohenlohego w 
Wełnowcu, naieży do największych 
przedsiębiorstw na Śląsku.

Kapitał zakładowy spółki wyno­
si 24.250.990 zl. Gros majątku »ta* 

nowią kopalni® i huty. 
Większość kapitału znajduje się w rę* 
kach akcjonariuszy żydowskich i nie*
mieckich.

czych w okresie kwietnia i pierwszej 
połowy maja.

Ponadto komitet ekonomiczny zała* 
twił szereg spraw bieżących.

W. Komisarz prof. Burckhardt
Gdańsk, 7. 6. (PAT.) Biuro prasowe 

senatu donosi, że komisarz prof Burck­
hardt złożył wczoraj wizytę prezyden* 
towi senatu Greiserowi, powiadamia* 
jąc go, że udaje się do Bazylei, celem 
wzięcia udz ały w organizowanej tam 
uroczystości akademickiej. Po krótkiej 

, nieobecności wróci znowu do Gdań* 
[ ska.

w y je ż d ż a  do B azy le i
Zawiadomienie to nastąpiło dlatego 

że podróże komisarza Burckhardta da­
wały prasie zagranicznej powód do fal 
szywych kombinacji.

Gdańsk, 7. 6. (PAT.) Wczoraj po* 
wrócił do Gdańska dyrektor handlo* 
wy rady portu p. Rudzki i radca Thorn* 
son z konferencji komitetu nadzorcze-

J go portu polskiego obszaru celnego

Pos. Jóżwiak podnosi, że w zakre­
sie opłacalności rolnictwa nic się dotąd 
nie zrobiło. Bez spolszczenia miast, bez 
odciągnięcia ludności przeludnić nej 
wsi, nie osiągniemy rentowności w zol* 
nictwie. Polska racja stanu wymaga, 
by ściągnąć masy ze wsi do miasta i 
miasta spolszczyć.

Żydzi, którzy w większości zamlesz 
kują nasze miasta, nie są pozytyw­
nie ustosunkowani do naszego Pań 
stwa, czego najlepszym dowodem 
ich stanowi*Jo w czasie subsfcryp- 
cji Pożyczki Ci; reny Przeciwlotni­

czej.
(gwałtowne protesty ze strony posłów 
żydowskich).

W  głosowaniu odrzucono wszystkie 
poprawki mniejszości po czym uchwa* 
łono ustawę w  drugim i trzecim czy­
taniu.

Na tym posiedzenie zakończono.

Kierownictwo wycieczki a* terenie 
Zaolzia objął sen. dr Wolf.

Po obejrzeniu bogumipskich zakła* 
dów przemysłowych, senatorowie uda­
li się do Orlowej, gdzie przed gmachem 
gimnazjum im. Słowackiego, młodzież 
i grono profesorskie zgotowały'im go* 
rące powitanie. W  serdecznych słó* 
wach powitał gości zasłużony dyrektor 
zakładu p. Feliks.

Następnie przemówił uczeń 7»mej kia 
sy Urbańczyk.

Na powitalne .przemówienia odpo­
wiedział marszałek Miedzińśki, który 
•wyraził gorące uznanie uczelni orlow* 
skiej, za znakomite wypełnienie w cią* 
gu 30 lat ciążących na niej óbowiąz* 
ków. Następnie nawiązując do czasów 
niewoli i radosnej chwili wyzwoleni/ 
Śląska zaolziańskiego,

zwrócił marszałek Miedzińśki uwa­
gę na podobieństwo przeżyć p°ko- 
lenia niepodległościowców w Pol* 
sce i młodzieży zaolziańskiej, po­
legające na tych samych wstrząsach 

psychicznych.
Podnosząc walory wytrwałej pracy, któ 
ra zawsze na przestrzeni dziejów: zwy­
ciężała, p. marszałek zakończył swoje 
przemówienie, życząc młodzieży or# 
lowskiej nie szczęścia osobistego, ale

Sztuki odnajdywania zawsze w 
trudnych chwilach drogi, wiodącej 
ku zwycięstwom i  gwarantującej 

wielkość Polski.
W  Darkowie zapaznali się senato* 

rowie z walorami tego uzdrowiska i 
zwiedzili urządzenia zakładu.

Z Darkowa udali się senatorowie do 
Cierlicka Górnego, gdzie na miejscu 
tragicznej katastrofy Żwirki i Wigury 
złożyli wieniec od Senatu R. P. i oddali 
hołd pamięci bohaterów lotników.
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Mowa taktyka Btfarffa Hitlera
Próbo rozluźn ien ia  s tosunków  polsjco-angielsko-ffancM Skich

Berlin, 7. 6. (PAT.) Podczas uroczy# ' 
stości powitania legionu „Condora" w 
Berlinie, wygłosił Hitler przemówie­
nie, w którym zobrazował historię 
współdziałania niemieckich sił zbrój# 
nych z wojskami gen. Franco.

Po zwykłym ataku na demokracje 
zachodnie, które nie chciały przez cały 
czas wajny domowej zrozumieć właści# 
wych intencji niemieckich, kanclerz 
Hitler oświadczył, iż

udzielając pomocy narodowi hisz- 
pańskiemu, walczącemu z  bolsze- 
wizmem ,widział w tym najskutecz- 
niejszy sposób zabezpieczenia in# 
teresów nie tylko Niemiec, ale i ca-

lej cywilizacji Europy. 
Międzynarodowe plutokracje, k tó re . 
zrabowały Niemcom ich kolonie, są, 
rzekł kanclerz Hitler — najmniej po­
wołane do podejrzewania Rzeszy, o. 
chęć zawładnięcia Hiszpanią. Napięt# 
nowawszy raz jeszcze politykę okrąża# 
nia Niemiec,

Hitler dał wyraz swej wierze w so­
lidarność i  węzły ideologiczne, łą­

czące Włochy z Nienicami. 
Zjawisko to po raz pierwszy — mó#
wił Hitler - -  wystąpiło w konkretnej 
formie w Hiszpanii.

Złożywszy hołd czynom wojennym 
żołnierzy niemieckich walczących w 
Hiszpanii,

kanclerz Hitler ostrzegł „propaga# 
torów okrążania" przez zamachem 

na Rzeszę i jej przyjaciół i na zakończenie wzniósł okrzyk na 
cześć gen. Franco, Mussoliniego' oraz
narodów hiszpańskiego i włoskiego.

Berlin, 7. 6. (PAT.) W, ciągu trzech 
dni ostatnich wygłoszone zostały po 
Jdwie mowy polityczne przez najoapo#. 
wiedzialniejsze czynniki polityki nie- 
meckiej — kanclerza Hitlera i feldmar# 
szalka Goeringa. Stwierdzić należy, że

wszystkie te cztery wystąpienia 
miały, jako podkład znaczenie czy#

»to wojskowe.
W  p ie rw sz y m  w y p a d k u  z w ró c i ł  s ię

Przedłużenie pełnomocnictw dla prezydenta Roosevelta
Wassyngton, 7. 6. (PAT.) Komisja fi. 

aansowa senatu zatwierdziła ustawę o 
przedłużeniu pełnomocnictw finanso# 
wych dl* prezydenta Rooseyelta na dal 
ize 2 lata.

W a żn e  d la  p o d r ó ż u iw h
Komunalna Kasa Oszczędności we 

Lwowie, ul. Wałowa L. 7 i 9, Oddziały: 
Jul. gen. Tokarzewskiego#Karaszewicza 
64, Hetmana Żółkiewskiego 75, Łycza# 
kowską N r. 55, wydaje dla wygcdy 
P. T. Klientów książeczki oszczędno- 
śdowo-turystyczne, które

1. zapewniają wyjeżdżającym na wy# 
.wczasy do letnisk i uzdrowisk zupełne 
bezpieczeństwo zebranych pieniędzy.

2. Ułatwiają otrzymanie gotówki w 
każdej większej miejscowości Polski.

3. Zapobiegają utracie procentów, 
gdyż za kwoty ulokowane na książecz# 
kach oszczędnościowo-turystycznych, 
Kasa :płaci normalne odsetki.

4 Nie podlegają zajęciu sądowemu.
5. Książeczki oszczędnościowostńry# 

styczne korzystają z wszystkich przy# 
wilejów i praw zwyczajnych książeczek 
oszczędnościowych.

6. Komunalne Kasy Oszczędności wy 
płacają z książeczek oszczędnościowo# 
turystycznych codziennie na każde żą# 
danie kwotę zł. 200.

Poręka Gminy miasta Lwowa. Bez# 
pieczeństwo pupilarne. Tajemnica wkła 
dów zastrzeżona. Fundusze rezerwowe 
Kas» .wynoszą aL 6-500-000.

kanclerz do b. kombatantów, w dru# 
gim zaś przemawiał zarówno on jak i 
Goering do żołnierzy niemieckich, wra­
cających z frontu hiszpańskiego. Cha# 
rakter więc tych przemówień był czysto 
militarny.

Celem ich było przekonanie wla# 
snego społeczeństwa o potędze bio* 

ni niemieckiej,

K I N O
[MfflERB

Dziś p re m ie ra  najnow szego i najlepszego lilm u  pełnego  czaru, 
se n ty m e ntu  i  hum oru p. t.

MAŁA MISS BROADWAY
w  g ł.ro li SHIRLEY TEMPLE. Film rila najmłodszych I najstarazycłi

Fakty w  spraw ie p. W itosa
z niemietkiego urzędu zagranicznegoSensacyjne propozycje

Warszawa, 7. 6 . (Tel. wł. — U ri) : 
W. wczorajszym- „Kurierze Porań-. 
nym‘‘ ukazał się. artykuł pt. „Fakty, 
w  sprawie p. W itosa, w którym czy# 
tamy:

„Dążąc do całkowitego wyjaśnię# 
nia sprawy p. W itosa, zaczerpnęliś# 
my szczegółowych informacyj ze źró 
deł miarodajnych i na tej podstawie 
stwierdzamy co następuje:

Po l )  W . pierwszych dniach po 
wkroczeniu wojsk niemieckich dc 
Pragi, tj. po dniu 15 marca br. zgło# 
sił się d o  konsulatu R. P. w.Moraw? 
skiej Ostrawie p. W incenty W itos, 
prosząc o wydanie mu zaświadczę# 
nia, że jeąt obywatelępi polskim i 
oświadczając iróWnocześnie chęć po­
wrotu do Polski.

Po 2) Następnie co kilka dni p. 
W itos zgłaszał się do konsulatu, za­
pytując, czy nie nadeszły instrukcje 
z Warszawy co do jego powrotu do 
kraju.

Po 3) Podczas jednego z takich 
zgłoszeń po dniu 22 marca p. W itos 
oświadczył w  konsulacie, że jeden

N o w e  propozycje  ang ie lsk o -fran c u s k ie  
d o iw o n e  zo s ła n a  M o skw ie

Paryż, 7. 6. (PAT.) Głównym tema# 
tem obrad wtorkowego posiedzenia ra# 
dy -ministrów było przemówienie min, 
Bonneta, poświęcone głównie omówie­
niu sprawy rokowań dyplomatycznych 
angielsko#frańcusko#sowieckich.

Min. Bonnet zapoznał swoich kole# 
gów z pełnym, tekstem' odpowiedzi so­
wieckiej zaznaczając raz jeszcze, iż

nie chodzi tu o jakiś kontrprojekt 
sowiecki, lecz o pewną korektę 

projektu francuskiego.
Z kolei min. Bonnet zapoznał radę mi# 
nistrów z projektami kilku formuł kom 
promisowych, które zostały opraccwa#

Z ag ad n ien ie  w spó lneg o  d o w ó d ztw a  
w o js k  francuskich i angielskich

?aryż, 7,1 6. (PAT.) Naczelny wódz 
nii fraftefiśkięj, generał Gamelin, 
>remu towarzyszy pułkownik Petit# 
n, opuścił wczoraj rano Paryż, uda# 
się z oficjalną wizytą do Londynu. 

:n. Gamelin zabawić ma w Anglii do 
itku.
T. wyjazdem gen. Gamelin do Londy 
zbieflo się uchwalenie przez wiór-; 

wą radę.ministrów dekretu z mocą u# 
wy o tytułach najwyższych władz
is k o jy y c h  i  m o rsk ic h . W e d łu g  .tego

jak i obudzenie w nich ducha, jeśli zaś 
chodzi o zagranicę, to przekonanie jej 
raz jeszcze o gotowości bojowej Trze­
ciej Rzeszy.

Zwracają również w kołach obserwa# 
torów zagranicznych uwagę, że

ataki w przemówieniach Hitlera i 
Goeringa kierowane były wyłącz# 
nie przeciw Zachodowi. Słowo

z jego przyjaciół uprzedził go po- | 
nownie, iż Niemcy polecili owemu 
przyjacielowi odszukanie p. Witosa 
dla nawiązania z nim kontaktu. Przy 
jaciel ów — według oświadczenia 
p. Witosa — otrzymał krótki ter# 
min do odszukania p. W itosa, przy 
czym przyjaciela owego uprzedzono, 
że po upływie tego terminu strona 
niemiecka sama zajmie się odszuka­
niem p. W itosa.

Po 4) Dnia 28 marca po kilku po 
przednich zgłoszeniach, podczas po# 
nownego zgłoszenia p. W itos przed# 
stawił dokument sporządzony dnia 
S marca br., z którego wynika, że za 
pośrednictwem trzecich osób czy# 
ńione były próby, nawiązania kon# 
taktu z p. W itosem przez — jak to 
Jjrzmi w dokumencie •— „panów z 
niemieckiego urzędu ' zagranicznego 
Rzeszy".

Po 5) Jak wynika z dokumentu o# 
sobą pośrednicząca poinformowała o 
tych próbach osobiście p. W itosa w  
obecności p. Wojciecha Korfantego 
i przytoczyły zagadnienia, o których

ne w Paryżu a które mogłyby dopro# 
wadzić

do uzgodnienia punktów widzenia 
Paryża, Londynu i  Moskwy.

Nad tymi formułami wywiązała się dy­
skusja,, z której wynika, iż; w pierw#
szym rzędzie

należy doprowadzić do uzgodnię# 
nienia poglądów między Paryżem 
a Londynem, z tym, iż ostateczna 

decyzja leży w rękach Anglii, 
po czym nowe propozycje francusko# 
angielskie, już ostatecznie uzgodnione,
zostaną przedłożone Moskwie.

dekretu
gen. Gamelin, który dotąd nosił ty# 
tul szefa sztabu obrony narodowej, 
otrzymuje tytuł naczelnego wo­

dza armii lądowej., 
zachowując poza tym tytuł poprzedni.

W  związku z wyjazdem gen. Game­
lin do Londynu, na łamach prasy po# 
ruszane jest dziś

zagadnienie jednolitego dowódz# 
twa wojsk francuskich i angielskich

Uą .wwjgdfik konfliktu,

„Polska" ani żadna aluzja do niej 
nie padły ani razu).

W  kołach tych przypuszczają, że tego 
rodzaju taktyka ma na celu stworzenie 
pewnychjpozorów. Równocześnie pod# 
suwane są obserwatorom francuskim 
informacje, jakoby rząd brytyjski pró­
bował już ostatnio trzykrotnie nawią# 
zać bezpośrednie kontakty polityczne 
z Berlinem.

Obserwując te poczynania, dojść mo, 
żna do wniosku, że

rząd Rzeszy stosuje taktykę, przez 
którą chcialby doprowadzić do po­
derwania zaufania między Pary­

żem, Londynem i W urszawą.

panowie z niemieckiego urzędu za# 
granicznego Rzeszy chcieli mówić z 
p. W itosem. Były to sprawy: a) mo 
żliwość powrotu p. W itosa do Pol­
ski, b) wewnętrzna sytuacja iw Pol­
sce, c) kwestia żydowska w  Pólsce, 
d) kwestia ukraińska w  Polsce, e) 
stosunek Polski do Niemiec.

Po 6) Jak wynika dalej z doku* 
mentu według opinii pośrednika, 
Niemcom szło o to, aby mogli jesz# 
cze w  ciągu marca br. zdecydować 
sprawę przyłączenia Górnego Śląska 
do Niemiec oraz Śląska Cieszyńskie 
go aż po Bielsko do Czech. Z fak­
tów  i dokumentów powyższych wy* 
nika, że

po 1) próby nawiązania kontaktu 
z p. W itosem na terenie Czech wy# 
szły ze strony miarodajnych czynni# 
ków niemieckićh jeszcze przed zaję# 
ciem Czech przez wojska niemieckie 
a w  szczególności przed dniem 8 mar 
ca, bo dokument złożony przez p. 
W itosa w  konsulacie polskim w  Mo 
rawskiej Ostrawie pochodzi z dnia 
8 marca i  nosi tę datę, zaś — jak 
wiadomo — wojska niemieckie zaję# 
ły  Pragę 15 marćą.

Po 2) P. W itos zjawił się w1 kon# 
sulacie polskim w  Morawskiej O- 
strawie dopiero w  pierwszych 
dniah po wkroczeniu wojsk niemiec 
kich a więc po dniu 15 mąrca.

Po 3) W  dniu 22 marca p. W ites 
otrzymał dowód celem legitymowa­
nia się przed władzami niemieckimi 
i dopiero po dniu 22 marca po kil* 
kakrotnej uprzedniej bytności w  kon 
sulacie wspomniał po raz pierwszy 
o próbach niemieckich kół w  stosun 
ku do jego osoby. Poprzednio p 
W itos o tej sprawie nikomu nic w 
konsulacie nie wspominał.

Po 4) Dopiero 28 marca p. W itos 
doręczył dokument, pisany w  dniu 
8 marca.

Po 5) Należy w  związku z tym 
przypomnieć, że dr Tabisz w  spro# 
stowaniu ogłoszonym w  „Kurierze 
Porannym* ‘ utrzymywał, że W i­
tos „otrzymane propozycje zreferc# 
wane mu przez pośredników na piś# 
mie doręczył bezzwłocznie kierowni 
kowi placówki dyplomatycznej w  
Pradze", gdv w rzeczywistości do# 
kument zawierający te propozycje, 
pisany w  dniu 8 marca, jeszcze w  o# 
kresie istnienia państwa czechosło# 
wackiego, doręczył p. W itos dopie# 
ro w  dniu 28 marca, tj. dopiero w o- 
kresie, w którym wojska niemieckie 
od szeregu dni przebywały na tery­
torium Czech. Tak sie erzedstawia* 
ja . fakty?.
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BOŻE CIAŁO W MIEŚCIE I ND W SI
Boże Ciało, jedno z uroczystych ] strojonych girlandami z zieleni i kwie* 

świąt kościelnych, zostało wrowadzo* cia.
ne stosunkowo późno, bo dopiero 1 W  dawnej Polsce po miastach w u* 
j  końcem XIII wieku przez papieża I roczystej procesji brały udział wszyst* 
Klemensa V. Legenda głosi, że stało I kie stany, cechy i bractwa a w War- 
Hf t© na skutek objawienia siostry Ju- ' szawie nawet sam król w otoczeniu

Hapny 2 zakonu Augustianefc w Mont 
Cornillon, koło Leodium.

O d samej chwili wprowadzenia tego 
święta zyskało ono w Polsce wielką 
popularność, a niemało przyczyniły się 
ido tego barwne procesie i pełne czaru 
nabożeństwa, odbywające się pod o* 
twartym niebem, przy ołtarzach przy-

A n ty h itle ro w sk ie  dem onstrac je
w  Niem czech

Szef Gestaipo, Himmler, wydał nie­
dawno do podwładnych sobie orga* 
nów policyjnych rozporządzanie, w 
którym znajdujemy po raz pierwszy 
stwierdzenie z najbardziej autoryta­
tywnej strony istnienia w  społęczeń* 
stwie niemieckim nastrojów opozycyj* 
nych w stosunku do obecnego ustroju 
Rzeszy.

W  rozporządzeniu tym czytamy 
m. in.:

W  ostatnim czasie mnożą się wy* 
padki publicznych demonstracyj, poi.)

Z Towarzystwa Bursy 
św. Wojciecha we Lwowie
Zarząd Towarzystwa zawiadamia, że 

przyjnrie na rok szkolny 1959/40 do but 
sy 20 wychowanków z niższych klas 
szkół średnich i zawodowych. Zamiej* 
jcowym zapewnia się opiekę w czasie 
egzaminów wstępnych. Pierwszeństwo 
w przyjęciu mają synowie i krewni u* 
ezestndków walk o niepodległość Oj* 
rzyzny, a także synowie małorolnych. 
?odania należy wnosić do Zarządu bur­
sy: Lwów, ul. św. Wojciecha 26.

najwyższycK dostojników państwa. 
Szły więc cechy z chorągwiami, miej* 
scy ławnicy, radni, duchowieństwo, 
wojsko i młodzież szkolna przy śpię* 
wie i strzelaniu z moździerzy.

W  niektórych miastach z uroczysto­
ścią Bożego Ciała łączyły się specjalne 
obchody i igrzyska. W  Krakowie np.

czone z obrazą najwyższych czynni* 
ków Rzeszy. Wypadki takie zdarzają 
się szczególnie często we wschodnich 
i zachodnich okręgach Rzeszy oraz na 
terenie dawnej Austrii.

Himmler w zarządzeniu swym zale­
ca, by winnych obrazy kanclerza i kie­
rowniczych osobistości Rzeszy nie are­
sztowano niezwłocznie w czasie same* 
go zajścia, a to ze względu na podnie 
cone nastroje wśrćd ludności. Osób* 
ników winnych obrazy władz naczel* 
nych Rzeszy należy zapamiętać i areśz* 
tówania dokonać w nocy. W  wypad­
kach, w których obraza była występ* 
kiem jednostkowym, należy winnego 
odstawić do obozu koncentracyjnego, 
przy wykroczeniach gromadnych na* 
tomiast winien sędzia śledczy ustalić 
dokładnie okoliczności sprawy i wy­
toczyć winnym proces o wykroczenie 
przeciwko ustawie o ochronie państwa 
i ,podżeganiu do nieposłuszeństwa wo- 
bęc władz Rzeszy.

Zarządzenie Himmlera poleca zwró* 
cie szczególnie baczną uwagę na na­
stroje ludności w rejonach pogranie:* 
nych, szczególnie w Zagłębiu Saary i

od dawna istnieje zwyczaj oprowadza* 
nia „Lajkonika"', zwanego też „Zwie­
rzynieckim konikiem",, widowisko u* 
rządzanc przez krakowskich włócz* 
ków, trudniących s'ę spławem drzewa 
i zboża. Główną postacią tej uroczy* 
stości o cechach dramatycznych jest 
jeździec we wschodnim stroju z bu­
ławą w ręku, dosiaduiący drewnianego 
konia, otoczony licznym orszakiem, o* 
dzianych z tatarska mężczyzn. Cały 
ten pochód, wśród hałaśliwych odgło­
sów muzyki, przeciąga ulicami miasta 
od klasztoru Norbertanek na Zwie­
rzyńcu w k ;erunku biskupiego pałacu.

Tak w Krakowie cieszył się popular* 
nościa „Konik zwierzyniecki", tak w 
innych miastach polskich popularne 
były zawody strzeleckie o tytuł „kur­
kowego króla". Zna to „strzelani? do 
kura" stary Poznań, I.wów, Kalisz, 
Toruń i Warszawa, a łączą się z tym 
zwyczajem pewne, i to nieraz bardzo 
wielkie, przywileje. Tak np. „król kur* 
kowy" w Poznaniu, na mocy statutu 
z 1557 r„ zwalniany zostawał na cały 
rok od podatków i ceł, toteż nic dziw* 
nego, że każdy biorącv udział w za* 
wodach wytężał cala swą strzelecką 
umiejętność, by zdobyć ten zaszczytny 
i korzystny tytuł.

Niemniej, uroczyście niż po miastach' 
obchodzą święto Bożego Ciała na wsi. 
N a obszarze całej Polski święcą w sam 
dzień świąteczny lub w oktawę Boże­
go Ciała małe wianuszki, uwite z ziół 
i kwiecia, przypisując im lecznicze i 
cudowne własności. Wianki te powie* 
szone nad oknami bronią przed destę* 
petn złych mocy i sprowadzają na do­
mostwo szczególną łaskę, a spalane w 
czasie burzy odwracają groźbę pio­

*Mft M6SĆ -na f a łn jL lk ju .

iR G fc n a . m le ć  r ó w n ie ż  
p r a w d z iw ie  w ie lk o m ie j ­
s k i e  o ś w ie t le n ie .  P a ln ik  
s p iry tu s o w y  . R u s t i c u s "  
ć fa je  ś n ie ż n o -b ie d ę , n ie ­
s z k o d l iw e  d l a  w z r o k u  
ś w ia t ło .  B ezp ieczny , n ie  
k o p c i i  n ie  w y d z ie la  z a ­
p a c h u

runów i gradobicia. Cudowną móc 
tych wianków 'wykorzystuje lud nie 
raz do najróżnorodniejszych praktyk 
i wróżb. I  tak nad Rabą wierzą, że pu* 
szczony na wodę święcony wianek 
wskaże miejsce topielca, nad Wisłą zaś 
z ruchów i kierunku płynięcia wianka 
wróżą dziewczęta o swym zamążpói- 
ściu. W  Małopclscc kładą wianki w 
rogi stodół, zdobią nimi stainie, lub 
okadzają nowo wybudowane chaty. 
N a Pomorzu wedle ludowego wierze* 
nia złożone na krzyż cztery snopy zbo: 
ża z wiankiem na wierzchu chroń';, 
okoliczne pola od klęski nieurodzaju

W  J U Ż  N A D E S Z Ł Y  "W
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Słoje do konserw, szparagów 
w najtańszym składzia porcelany, szkła, naczynia kuchennego
W. KAZIMIERZ LEWICKI.
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Teł. 229-15kS

i tępią swym działaniem wszelko pol­
ne szkodniki.

Z  okresem Bożego Ciała łączy lud 
pewne przysłowia, odnoszące się naj- 

i  częściej do pogody i prac gospoda/*
śkich, mówiąc:

Do Bożego Ciała 
Zima robiła co cheiala,
A po Bożym Ciele 
Ciepła wiele.

lub:
Na Boże C ało  
Siej proso śmiało. "•

W  c-łości stanowi Boże Ciało prze- 
piękne święto, w którym uroczystości 
kościelne splotły się w nierozerwalny 
węzeł z ludowymi wierzeniami i  zwy­
czajami.
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Niebezpieczne innowat
Polacy g reko -ka lo licy  e

W  maju 3958 r. a więc przed tokiem 
założono we Lwowie Związek Pola* 
ków grekoskatolików. Opracowanie 
programu pracy, załatwienie formalno 
k i  prawnych i pokonanie pierwszych 
trudności organizacyjnych zajęło do« 
bre kilka miesięcy.

D o realizacji nakreślonego progra­
mu pracy można było przystąpić do* 
piero w styczniu 1939 r. Związek prze* 
jął wydawnictwo miesięcznika ,,Fola* 
ka Greko Katolika", który został prze 
mieniony na dwutygodnik.

Wyłoniony przez Zarząd Związku

P r z e g l ą d  p r a s y
i^ a  d r o d z e  d o  z y a d e j

Obecnych stosunków między Francją 
a Hiszpanią nie można nazwać dobry  
mi. Są one jednak o wiele lepsze, aniżeli 
choćby rok temu. Stopniowo znikają po* 
wody wzajemnych zadrażnień i sytua* 
cja zmienia się stale na lepsze.

Jednym z  zasadniczych powodów za­
drażnień była sprawa „ochotników" 
włoskich i niemieckich przy armii gen. 
Franco. Sprawa ta została już załatwić- 
na. Ochotnicy wyjechali. A le — jak do­
nosi korespondent „Gazety Polskiej" — 

„Niemcy i Włosi nie wyjechali z wła. 
snej 1 nieprzymuszonej woli, ani waku* 
tek gentlemen agreement między Lon­
dynem i  Rzymem, który Rzeszę nic nie 
obchodzi. Wyjechali na wyraźne żąda­
nie generała Franco, który rzucił hasło 
,,Hiszpania dla Hiszpanów". Szereg 
innych faktów wskazuje, że Hiszpania 
pragnie pokoju i faktycznej, jeżeli nie 
zdeklarowanej neutralności. Rozwiały 
się więc uporczywe przepowiednie, że 
generał Franco zachowa nadal pod bro* 
nią cała swoją armię... Otóż raport ge­
nerała Vauthier stwierdza, że na pół

< miliona żołnierzy. 300.000 już jest zde­
mobilizowanych. To 6amo dzieje się w

^hiszpańskim Maroko. Nie po to poje­
chali łam Maurowie, aby zdobywać 
Tauger lub Rabat, ale po prostu dlate* 
go. aby wrócić do domu. Na SO.COO 
Maurów. 15.000 zaledwie pozostało w 
armii hiszpańskiej.

. Podobną wstrzemięźliwość przejawia 
rząd gen. Franco na płaszczyźnie dyplo­
matycznej".

Oczywiście, nie należy się spodziewać 
jakichś niezwłocznych manifestacji przy 
jaźni. Uczucie nieprzyjażni czy niechęci 
nie przemija tak szybko, nawet u ludzi 
o żywym usposobieniu, jak Francuzi i 
Hiszpanie, Trzeba jeszcze trochę pocze­
k a ć — ; ;

..aby wyszumiały te fermenty polityce* 
ne w kraju, który tak blisko sąsiaduje 
z Hiszpanią skrwawioną w wojnie cy­
wilnej, której skutki odbiły się częścio- 
we na jego terytorium. Wówczas do­
piero wskrzeszone zostaną normalne 
stosunki między dwoma narodami, któ­
rych nie dzielą żadne głębsze spory, 
żadne wzajemne żądania lub niespra­
wiedliwości".

M o b i l i z a c j a  s i l  
m a t e r i a l n y c h

,Kurier Poranny1' pisze:
„Zyjemy w czasach, kiedy wszelkie

przepowiednie i prognostyki sa w spo« 
sób wyjątkowo szybki i gwałtowny de­
mentowane przez rzeczywistość. Gdy 
kilka tygodni temu Europa wkroczyła 
w nową fazę swych dziejów, fazę zbroj­
nego pogotowia, pojawiło się mnóstwo 
ścisłych i precyzyjnych kalkulacyj, wy­
kazujących niezbicie, że okres ten musi 
szybko przeminąć, jest bowiem zhyt ko* 
ssioway i.łbgt dotkliwym. oaa brg«-

komitet redakcyjny z p. J. Turiańskim 
na czele nakreślił nowy program re­
dakcyjny. Ustalono, że dwutygodnik 
„Polak Greko Katolik" ma przede 
wszystkim wypełnić choćby częściowo 
braki polskiego drukowanego słowa 
cerkiewnego.

W  tej chwili dwutygodnik „Polak 
Greko Katolik" tylko w mierze drób* 
nej spełnia swe zadania. Nakład jego 
po reorganizacji wynosi tylko 5000 
egz. Potrzeby terenu wymagają naj* 
mniej 15.000 egz. nakładu. Brak śród* 
ków finansowych uniemożliwia Związ 
kowi zwiększenie nakładu „Polaka 
Greko Katolika". A szkoda jest wiel­
ka. Metropolita gr. kat., o. Bazylianie 
i ukraińskie pisma cerkiewne drukują 
cale stosy modlitewników, ksiąg cer* 
kiewnych itd. — jednostronnie' i ten* 
dencyjnie przedstawiających sprawy 
religijne, pod kątem interesów ukraiń* 
skich.

Komitet redakcyjny „Polaka Greko 
Katolika" przystąpił do opracowania

mieniem na budżetach państw europej-
. skich.

Przepowiednie te nie sprawdziły się. 
Okres zbrojnego pogotowia przedłuża 
się ponad wszelkie oczekiwania; pozor­
ne prowizorium utrwala się i ustala; t 
co pierwotnie uznane zostało za m< 
ment przejściowy, staje się dłuższą fazą 
wyróżniającą się własnym i specyficz­
nym układem stosunków, rządzoną od­
miennymi i niespotykanymi dotychczas 
prawami. I  znosimy ten stan rzeczy do­
skonale. przystosowujemy się do zmie* 
nione; sytuacji, wrastamy w nią powoli 
j coras iepiej spełniamy funkcje, wyro­
słe w obliczu nowych zadań.

Nowa faza historii Europy przyczyni­
ła się w wielkim stopniu do przygoto­
wania j do skoncentrowania sił gospo* 
darczych poszczególnych państw. Sta­
liśmy się świadkami jedne; z najwięk­
szych mobilizacji sił materialnych, jakie 
imają dzieje. Ów moment historyczny 
uwypuklił z niesłychaną intensywnością 
tę rzecz oczywistą, że przyszła wojna 
będzie starciem sił materialnych na miarę 
dotychczas niespotykaną, że będzie gi­
gantyczną wojną materiału".

W, dalszym ciągu artykułu „Kurier 
Poranny" podkreśla decydującą rolę 
człowieka i jego wartości duchowych 
stwierdzając, że mimo najlepszego przy 
gotowania materialnego wojnę można 
przegrać, nawet przed jej Zaczęciem, ie* 
iii ludność jest psychicznie rozbrojona.

N i e b e i p i e c z n a  g r a
Jak donosi „Kurier Czerwony1' — 

„dzięki swym sympatykom wśród an* 
Sielskiej i  francuskiej lewicy, zdołały 
Sowiety wytworzyć na Zachodzie po­
gląd, jakoby ich udział był niezbędny 
dla wzniesienia solidnej zapory przeciw 
planom agresji i hegemonii Niemiec- 
A gdy, zmuszone liczyć się z nastroja­
mi opinii, rządy Anglii j  Francji, stara­
ją się spełnić postulat wysuwany przez 
entuzjastów sojuszu z Sowietami. Mo* 
skwa stwarza coraz nowe trudności aby 
uzyskać jak najwięcej korzyści i przez 
przedłużanie okresu zabiegania Londy­
nu i Paryża o ten układ, podnieść mię­
dzynarodowy prestiż Sowietów, nad­
szarpnięty w roku ubiegłym w okresie 
Monachium.

Opinia zachodnia coraz lepie; jednak 
orientuje się w misternej grze i nie zdra* 
dza najmniejszej nerwowości wobec 
przewlekania rokowań- Coraz częściej 
za to odzywają się głosy ostrzegające 
Sowiety, by nie przeciągały ątruny.

W pewnej chwili bowiem one z kolei 
mogłyby oddać usługę Niemcom. Ich 
taktyka może być wodą na młyn propa­
gandy niemieckiej, która będzie wyka­
zywała na Zachodzie, że Sowiety to 
niepewny partner i że lepiej porozumieć 
się „w gronie 4 mocarstw", czyniąc u- 
stępstwa na rzecz osi..."

Sra jest niebezpieczna i wymaga du* 
żego wyczucia granicy maksymalnej. Je* 
śli Sowiety przeciągną strunę, to rolę 
Rosji w Europie można uważać na dłuż* 
szy.okręt a ą skończoną. '

ie w  języku cerkiewnym
le m e n te m  p o zy ty w n y m

pierwszego modlitewnika cerkiewne­
go. Druk modlitewnika, polskich ksią* 
żek cerkiewnych i historii ruchu Pola 
ków gr. kat. zależeć będzie od wpły 
Wów i ofiar na te cele. Niewątpliwie 
całe społeczeństwo polskie pośpieszy z 
ofiarami.
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Z wielorakiej działalności pierw* j 
szego Zarządu Związku Polaków gre* 
ko katolików należy wymienić doro* 
bek założenia pierwszej bursy dla dzia 
twy polskiej obrządku gr. kat.

W  krótkim też czasie założono pi er* 
wszą we Lwowie świetlicę związku, 
Urządzona skromnie .przedstawia się 
ona dodatnio. Jej urządzenie starań* 
ne podkreśla, że związek Polaków 
greko katolików główną uwagę przy* 
wiązuje do spraw religijnych. Obrazy 
świętych, Ojca sw., Krzyż św. i inne 
akcesoria urządzenia świetlicy dowo­
dzą pieczołowitości z jaką Związek 
pragnie rozwinąć działalność religijną.

W  artykule sprawozdawczym nie 
można przedstawić całego dorobku 
Związku za pierwsze miesiące 1939 r. 
Niewątpliwie poważną częścią tęgo do 
robku jest zorganizowanie cyklu wy* 
kładów na tematy religijne. Każdej 
niedzieli Związek urządza wykłady 
na tematy cerkiewne.

Pierwszy wykład na temat „języka 
cerkiewnego” wygłosił w niedzielę dn.
4 bm. prof. dr. Jerzy Kuryłowicz, rad* 
ny m. Lwowa i wiceprez. Związku Po­
laków gr. kat.

Prof. Kurylewicz wykazał, że ję­
zyk starocerkiewny t. zw. starosło­
wiański nie pokrywa się ze współ* 
czesnym językiem cerkiewnym. 
Odczytując teksty ewangelii sta* 
rocerkiewnej i  nowo wprowadzo­
nej ukraińskiej, prelegent źródło­
wo wykazał, że język starocerkiew 
ny jest zbliżony do polskiego j do 
mowy, którą w życiu codziennym 
posługują się wierni gr. kat. narodo 
wości niepolskiej. Nowy język 
wprowadzony do cerkwi brzmi f°

netycznie obco.
W  dyskusji nie zgodzono, się. z te­

zą podstawową prelegenta, że nowo* 
ści języka cerkiewnego należy pozosta* 
wić bez zmian.

Nie kwestionując naukowych prze­
słanek prof. Kuryłowicza, podzielamy 
opinię oponentów. W  cerkwi gr. kat. 
jest niedobrze. W  różnych okolicach

kraju, a nawet w poszczególnych po­
wiatach księża gr. kat. zaprowadzają 
„różną gwarę cerkiewną”.

Konserwatywni księża gr. k a t  na­
rodowości ruskiej słusznie podno­
szą. że zmiany te i  nowości języ­
kowe wymagają decyzji synodu.
W  całym prawie kraju wierni gr. 
kat. z obozu separatystów ukraiń" 
skich narzekają, że nie rozumieją 
już nie tylko słowa ewangelii 
„ukraińskiej”, ale nawet kazań no­
wych młodych księży gr. kał. 

„ukraińskich**.
Nam się wydaje, że Kościół katolicki 
i jego odłam cerkiew gr. kat. może 
zwyciężać na przestrzeniach, stykają* 
cych się z prawosławiem, tylko wier­
nością dla urządzeń językowych, któ­
re wieki doświadczały i przetrwały.

Małopolska Wschodnia jest otoczo. 
na z trzech stron prawosławiem Woły< 
nia, Rosji, Rumunii i Rusi Zakarpae- 
kiej. Cerkiew gr. kat. na Rusi Zakar* 
packiej przy cichym patronacie nie* 
katolickiej Czechosłowacji 
wprowadziła nowinkę „języka ukra­

ińsk iego”  i  w  k ró tk im  czasie u tra c i 
ła  se tk i tys ięcy  w ie rn ych  na 

rzecz praw osław ia.
Ten jeden przykład rozkładu „ukraiń­
skiej" cerkwi gr. kat. winien być prze* 
strogą nie tylko dla nas Polaków.

Dorobek tego odczytu jest duży. 
Powaga spokojnych wywodów prof. 
Kuryłowicza i poziom dyskusji wy­
warły na około 100 uczestnikach gr.* 
kat. wielkie i niezatarte wrażenie.

Odczyt ten wykazał, że Związek 
Polaków gr. kat. rozpoczął działalność 
godną największej pochwały. Nie jest 
cna „politycznie" efektowna, za ti>. 
skuteczna okaże się dla Kościoła kar 
tolicklęgo.
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Boże Ciało 

Jutro: Felicjana

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
i,DZIENNIKA POLSKIEGO'1. W R^dak, 
cji „Dziennika Polskiego'1 przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i  świąt 
fzym.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ, 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 
| Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.
: Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

TEATR WIELKI.
Czwartek, 16 popoł. „Obrona Ksantypy", 

20 wiecz. „Subretka".
Piątek. 20 wiecz. „Skowronek'1, operetka.
Sobota, 20 wiecz. ,,Skowronek".
Niedziela, 16 popol. „Skowronek", 20 

wiecz. „Skowronek".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Od czwartku do niedzieli teatr nieczynny.

FACHO W O i S O L ID N IE
O B S Ł U G U J E

„ F O T R O ^ - B I C Z E S

Lwów, LEGSOfJÓW 19 (w bramie) 
! Telefon 229-48 4376

KIN0TEA1RY:
ADRIA: Zbieg z San Qucntin ofaz Od 
i wtorku do czwartku.
APOLLO: Zew-pustyni.
ATLANTIC: Świat się śmieje.
BAJKA: Bohaterowie Sybiru.
BAŁTYK: Tajemniczy przeciwnik i  Przy- 
■ goda pod Paryżem.
CASINO: Ten. którego ukochała!/, 
CHIMFRA: Mała Miss Broadway.
EMPIRE: Miasto chłopców. ;
EUROPA: Nieustraszony.
GLORIA: Podwójne wesele i  Diabły wy- 
i brżeży.
GRAŻYNA: Białe sztandary.
KOPERNIK: Więzienie kobiet, oraz Polska 
F w  Gdańsku.
MARYSIEŃKA: Bezdomi-J.
METRO: Wzgardzona oraz Bez rozkazu. 
MIRAŻ: Student z Oxfordu.
MUZA: Pola Elizejskie.
PAŁACE: Krzyk ulicy.
PAX: Lot straceńców i  Kalif z Bagdadu. ... 
RAJ: Wesoły ordynans.
RIALTO: Szalony chłopak r
ROXY: Cnotliwa Zuzanna.
•STYLOWY: Kobieta, którą kocham i rewia 
F z  Refrenem.
ŚWIT: Czarny korsarz oraz W kryjówce 
i Dawsona.
(ŚWIATOWID: Zorro oraz Lekkoduch. 
(TON: Poszukiwany bohater a Będzie lepiej. 
jUCIECHA: Ofiary wielkiego miasta oraz 
b-rewia.

■ p i ę k n i e  w / K o n a n e  — poleca »

5 K A R O L  S C H U R E R  J
■ Lwów, Paderewskiego 11 a . Teł. 269-56. ”
J ■ (dawniej Senatorska)

FOTOPIASTIKON, plac Mariacki 5s 
V .Orlean «  Francja.

CYRK STANIEWSKICH ul. Pełczyńska 
p'Codziennie 2 przedstawienia do niedzieli 
u l  bm. włącznie — godz. 16.30 i  20.30.

TEATR
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE ,0 . 

•BRONA KSANTYPY". Doskonała kome- 
jdia Morstina, ciesząca się wciąż wielkim po­
wodzeniem '„Obrona Ksantypy" odegrana 
(zostanie nieodwołalnie po raz ostatni w Te, 
atrze W. w  czwartek, 8 bm. o 16-tej po ce­
nach zniżonych. Obsada ról premierowa.

-  PRZEDSTAWIENIE KOMEDII „SU= 
BRETKA" PO CENACH ZNIŻONYCH. 
Arcywesoła, pełna humoru i  dowcipu ko­
media francuska pióra J. Devala pt. „Su­
bretka'1 w Teatrze W. w czwartek 8 bm. 
o 20,tej. W rolach głównych pp.: 1. Breno- 
czy. N. Karasińska. J. Leliwa i  M. Węgrzyn. 
Ceny miejsc znacznie zniżone.

-  , SKOWRONEK" Z LUCYNĄ SZCZE­
PAŃSKĄ W TEATRZE W. W piątek 9-go 
ifcw sobotę 10 o 20-tej, oraz w niedzielę o 16 
i*20,tej w Teatrze W. najpiękniejsza operetka 
J.ehara „Skowronek". W roli tytułowej wy, 
stąpi gościnnie znakomita śpiewaczka, zwa- 
ai p.oUkim słowikiem. L. Szczepańska w„

Z e b ra n ie  R ady O b w o d o w e j OZN
w  Nisku

Onegdaj odbyło się w Nisku zebra, 
nie Rady Obwodowej OZN. pod prze 
wodnictwem prezesa Obwodu p. Len, 
dońskiego. Na zebranie to przybył 
Prezes Okręgu OZN . ze Lwowa p. dr 
Bronisław Wojciechowski, który wy­
głosił dłuższe przemówienie o zada, 
niach Obozu i programie pracy w te, 
renie.

Po referacie wywiązała się interesu­
jąca dyskusja, w której zabierali głos 
przedstawiciele poszczególnych Od­
działów OZN. w powiecie, a miano, 
wicie; pp. Andrzej Pirog z Kamienia, 

.Haliniak, sołtys z Zarzecza, Jan Ko, 
sior z Niska, naucz. Kumil z Ulanowa 
i in. Mówcy omawiali stan organiza, 
cji OZN. w powiecie i wyrazili prze­
konanie, że do podniesienia nastrojów 
i wzmożenia pracy przyczyniają się

Lw ow ski S ia ty  Kom . Obchodu „D n ia  Lasu"
Organizowany na terenie całej Pol­

ski od siedmiu lat „Dzień Lasu" stał 
się silnym przejawem manifestacji na 
rzecz dobra lasu polskiego. „Dzień La­
su" budzi i szerzy wśród spoleczeń, 
stwa, a szczególnie wśród młodzieży 
szkolnej, kult dla lasu i drzew, uświa­
damia społeczeństwo o niespożytych 
wartościach lasu dla dobra ogółu i zna 
czeniu jego dla kultury duchowej, fi, 
zycznej i materialnej, poucza ogół oby, 
wateli o konieczności szanowania, o- 
chrony i opiekowania się drzewami i 
lasem, wreszcie zachęca do obsadzania 
dróg, osiedli, zalesiania nieużytków i 
pielęgnowania wszelkich .nowopowsta, 
jących zadrzewień.

Celem podjęcia planowej propagan­
dy lasu i leśnictwa — Komitet Obcho­
du „Dnia Lasu" we Lwowie powziął 
myśl powołania do życia organizacji:

współudziałem artystów scen stołdczjnych, 
J. Kraszewskiej, F. Szczepańskiego, N. 
Czerskiej, A. Olędzkiego i  St. Ziędakie- 
wieża, oraz świetnej pary baletowej, dobrze 
zapisanej w pamięci lwowskiej publiczności. 
M. Kołpikówny i  E. Paplińskiego. Reżyse­
ria W. Zdzitowieckiego. Bilety do nabycia 
w kasach teatralnych.

-  „KORSARZ11. Próby z „Korsarza", 
3,aktowej komedii M. Acharda dobiegają 
kresu. Akcja tej sztuki na pół romantycznej, 
na pół realistycznej, przepojonej w równej 
mierze sentymentem i  humorem — rozgrywa 
się na przemian w atelier wielkiej wytwórni 
filmowej w  Hollywood, gdzie „kręci się" o- 
powieść o słynnym korsarzu osiemnastowie­
cznym. oraz na terenie historycznym tej o, 
powieśd. Dialog skrzy się iście galijskim 
dowcipem, swoisty liryzm Acharda stanowi 
jego okrasę, a wielkie machinacje i małe 
szwindelki „branży" filmowej dostarczają 
obfitego materiału do licznych epizodów 
farsowych. Efektowną nowość ujętą w 6 
pełnych wdzięku obrazów z olbrzymim po­
wodzeniem wystawił w. Paryżu i  sam grał w 
niej tytułową rolę, znany z  swych kreacji 
filmowych — znakomity. aktor i reżyser 
Jouvet. Na scenie naszej inscenizuje ją i  re­
żyseruje L. Schiller. Dekoracje skompono, 
wał scenograf teatrów warszawskich, lwo­
wianin St. Cegielski. Role główne odtwarza­
ją pp.: Wl. Krasnowieoki, N. Karasińska, 
R. Hierowski, J. Maohalski, J. Staszewski, 
M. Węgrzyn, J. Leliwa, T. Woźniak, P. 
Połoński, T. Surowa, G. Oranowska i inni. 

RADIO
-  ZMIANY PROGRAMOWE: Czwar­

tek. 8 bm.: 22.10 Muzyka filmowa w wyk. 
Malej Orkiestry P. R. i  solistów.

ODCZYTY I WYSTAWY
-  DR. ROGER BATTAGLIA, prezes 

Zarządu Centralnego Związku Przemysłu 
Polskiego wygłosi w piątek, 9 bm. o godz. 
17»tej w sali posiedzeń Izby Przemysłowo- 
Handlowej, ul. Akademicka 17. I. p. wy­
kład pt. „Polska a świat w obecnej dobie". 
ROŻNE

-  DOROCZNE W. ZGROMADZENIE 
,ZW . OBROŃCÓW LWOWA z listooada

bardzo przyjazdy p. Prezesa Okręgu 
ze Lwowa, względnie delegatów Ukrę, 
gu-

Na ogół wszyscy mówcy stwierdzili 
zgodnie, że praca organizacyjna OZN. 
w powiecie niżańskim stoi dobrze, a 
ludność widząc wysiłki Rządu naocz, 
nie czy to przy budowie Zakładów 
Południowych w Stalowej Woli, czy 
nowej elektrowni i innych fabryk, — 
z pełnym zaufaniem odnosi się do 
władz i Obozu Zjednoczenia Narodo, 
wego. Stwierdzili również mówcy, że 
w powiecie niżańskim zarobki podnio­
sły się znacznie, jak również poziom 
życia mieszkańców.

W  zebraniu wziął udział — na zapro 
szenie prezydium — starosta niżań, 
ski p. Kisielewski. ■ >

„Stały Lwowski Komitet Dnia I.asu“, 
którego zadaniem będzie prowadzona 
w ciągu roku stała propaganda idei 
kultu lasu i konieczności jego ochrony,' 
jak  niemniej zalesianie nieużytków. 
W  tym celu Komitet zamierza odnieść 
się do najszerszych warstw spoleczeń, 
stwa, nawiązać ścisłą łączność z przed­
stawicielami władz, wojskowości, du, 
chowieństwa, oraz organizącyj samo, 
rządowych i kulturalno-oświatowych, 
z miejscową prasą oraz z Dyrekcją Pol 
skiego Radia.

Opracowany przez Komitet program 
pracy wprowadza szczegółowo w jej 
rozmaite dziedziny. Omówieniu tego 
programu poświęcone zostanie zebra, 
nie organizacyjne w  dn. 24 czerwca br. 
w Świetlicy „Rodziny Leśnika". (Ul. 
Chorążczyzny 17). Godz. 18.

1918 i. odbędzie się 17-go bm. o 17rfej w 
sali Inst. Technolog.. Bourlarda 5 z porząd, 
triem dziennym: Zagajenie, Odczytanie pro, 
tokołu z ostatniego W. Zgromadzenia, Spra­
wozdanie z działalności Zarządu i Rady 
Zawiadowczej, Sprawozdanie Komisji Re­
wizyjnej. Dyskusja, Wybór władz Związku, 
(Wnioski i  interpelacje. Gdyby o 17«tej nie 
zgromadziła się wymagana liczba członków, 
odbędzie się ważnie Walne Zgromadzenie 
w 30 minut po oznaczonym terminie bez 
względu na ilość członków.

-  DYREKCJA PAŃSTW. SZKOŁY PO- 
ŁOŻNYCH we Lwowie podaje do wiado-

’ mości, że wpisy do Szkoły Położnych trwa, 
ją dio dnia 31 lipca 1939 r. Wszelkich infor- 
macyj udziela się listownie lub osobiście, 
Lwów, ul. Pijarów 4.

— WIELKI KIERMASZ Polskiego Czer­
wonego Krzyża odbędżie się 8,go bm. na 
placu Targów Wschodnich z niezwykle u- 
rozmaioonym programem. Bogata loteria 
fantowa. Dancing przy wyborowej orkiestrze. 
.Wędka i  koło szczęścia. Menażeria. Kon­
cert życzeń i  wiele innych niespodzianek. 
W czasie kiermaszu przygrywać będą orkie, 
stry: wojskowa, KPW., oraz Miejskich Za­
kładów Opieki nad Dziećmi. Z  uwagi na 
doniosłość zadań Czerwonego Krzyża. Za­
rząd Oddziału przekonany jest, że zawsze 
ofiarni lwowianie i tym razem przyczynią 
się do wspomnianych imprez przez liczny 
udział w  Kiermaszu Czerwonokrzyskim.

— WPISY do 7-klasowej szkoły powsze­
chnej PP. Benedyktynek orm. we Lwowie 
z prawem szkół publicznych odbywają się 
codziennie w budynku szkolnym od godz. 
9—12 i  o d , 16—18. Wejście naprzeciw za, 
krystii Katedry orm.

-  ZWIĄZEK PAN DOMU zawiadamia, 
że 12 bm. o godz. 9-tej rozpoczyna II. kurs 
OPL. — gaz. „Ochrona mieszkań i  środków 
spożywczych przed gazami bojowymi". Dla 
członkiń i  upzestniczek kursu gospodarczo- 
wojennego bezpłatnie.'Wpisy w sekretariacie 
Związku, ul. Batorego 1. 38 w godzinach od 
11—I-szej.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 3 do 9 czerwca br.:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett, 
kra. Rynek 18. — Dorżawetza, pl. Teodo­
ra 3. — Ettingera, pl. Goluchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul.

fB alszx_gag na s tr u te j ) .

Z żałobnej k a r ły

b . Noria Zielińska
Wśród małych, nieznanych' ogółowi 

’ ludzS bywają dusze zacne, zasługujące 
na wspomnienie. Do tego szeregu jedno 
stek należała nauczycielka śp. Maria 
Zielińska. Szara pracownica, zawsze ci, 
cha i skromna, a szczerze oddana pra, 
cy zawodowej i dziatwje.Córka powstań 
ca i kurierki z walki o wolność Polski 
z r. 1863, nie szukała rozgłosu, ani wy­
różnienia za swą Syzyfową pracę. W  cśą 
gu 25„letniej pracy pedagogicznej we 
Lwowie wszczepiała w młodzież gorącą 
miłość Ojczyzny, a przykładem swym 
zachęcała do ofiarności dla bliźnich. 
Odeszła cicho — pozostawiając plon 
pracy swojej w sercach swych wy.cho, 
wanek. Cześć Jej pamiędl

♦ ♦ ♦
Zamiast kwiatów na trumnę śp. Ma, 

Mi Zielińskiej, em. nauczycielki Szkoły 
M. Magdaleny — składa M. Magutów, 
na 5 zł. na herbaciarnię dla bezdom» 
nych chłopców. ,

Z ciepłym powiewem 
coraz więcej trampów I

(a) W  dniu wczorajszym władze p o  
licyjne otrzymały kilka doniesień O 
wydaleniu się chłopców i dziewcząt 
z domu rodzicielskiego. I  tak na głów, 
nym dworcu przytrzymano wczoraj 
16,letniego Mieczysława Niedzielskie, 
go, który zbiegł z Zimnej W ody i  wa 
łęsał się po peronie. — D o policyjnej 
Izby zatrzymań doprowadzony został 
,15-letni Zbigniew Klimek (ul. Bohosie 
wieża, 44). — W ydaliły się z domu i 
dwie dziewczęta: Maria Janina Piotro, 
wska, licząca 13 lat (ul. Galla, 1) i 15 
letnia Gizela Brydż (ul. Krupiarska U).

Włamanie mieszkaniowe
(a) Nieznani sprawcy włamali się 

wczoraj w godzinach popołudniowych 
do mieszkania Tadeusza 'Antczaka, 
studenta Politechniki (Króla Leszczyń­
skiego, 16) gdzie skradli garderobę, a, 
parat fotograficzny i  papiery osobiste 
wymienionego, łącznej wartości zwyż 
1000 zł.

Znaczna kradzieł obrazów
(a) W  pierwszych dniach maja nie, 

znany sprawca po zerwaniu skobla w 
drzwiach włamał się do mieszkania ait.« 
malarza, Leona Getza, profesora gimńa 
zjum wj Sanoku i skradł na jego sjkodę 
7 obrazów, przedstawiających wartość 
około 2.900 zł.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści sie w loka, 
Iu przy ul. Bourlarda 5, II  p„ tel, 111,24, 
110-45.

OBWÓD LWÓW-POŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, HI. VII. VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p,

Biura czynne codziennie od godziny 9 dc 
13-tej i od 17—19-tej z  wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i  świąt, tel. nr. 
110,09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -  12=tej i od 1 7 -  19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE. do któ, 
rego należą dzielnice; I, IV, V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p,

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie. 
dziel i  świąt. — Tel. 296—81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon, 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ. 
KOW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedziel, 
sd  lQ?tei do ljbtsL
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Nie ma dojrzałego „prowodu"
„HrOmadUnskyj Hołos" sotjalistycs- 

no»radykalne ukraińskie pismo odpo« 
wiada faszyzującym kierunkom poli» 
tycznym, w szczególności organowi p. 
Palijewa „Batkiwszczyni", który w o* 
statnich miesiącach wyznaje t. zw. 
orientację „na naród ukrasiński" i 
aspiruje w orientacji tej do roli „pro* 
widnyka", co po polsku oznacza ni mniej 
ni więcej tylko... dyktatora.

„Różne „nacjonalistyczne" kierunki 
w ostatnich czasach wzmocniły silnie, 
swoją propagandę za „ je d n y m  
p r o w  o d e m‘‘. J edne „nacjonalisty* 
czne" grupy jawnie i  niedwuznacznie 
głoszą, że to ich „prowid" ma być tym 
„jedynym prowodem". Drugie wsty», 
dliwie nie mówią tego..., ale za to ca*, 
lą swoją propagandę dają poznać 
wszystkim tym, którzy mają ochotę 
czytać ich czasopisma albo słuchać 
ich słów, że tym jedynym możliwym

Ha Fundusz Obrony Narodowej
W. dniu 6 bm. zjawiła się u  p. woje* 

wody lwowskiego delegacja hurtow ni 
skór „Polonia", przekazując n a  F O N  o- 
bligacje subskrybowanej Pożyczki O - 
brony Przeciwlotniczej na sumę 10.000 
złotych.

W  tym  samym dniu delegacja Miesz* 
czańskiego Towarzystwa Strzeleckiego 
Wzajemnej Pomocy, wręczyła p . Woje* 
wodziie sumę 2.000 zl. z przeznaczeniem 
na F O N , rezygnując z w ydania trądy* 
cyjnego przyjęcia.

* « +
Związek Teatrów Świetlnych Ziem 

PołudniowOsWschodnich, złożył na rę« 
ce star, grodz, d r Klimowieckliego czek 
na PK O , opiewający n a  kwotę 5000 z}.' 
z przeznaczeniem. całej sumy na F O N , 
jako dochód uzyskany z urządzonych 
na ten  cel w dniu 2 bm. przedstawień 
kinowych.

Wypadki uliczne
(a) Jako sprawcy wypadków ulcz* 

nych wysunęli się wczoraj rowerzyści 
i motocykliści. Nieznany rowerzysta 
najechał w południe u wylotu ul. Kra* 
sickich na Karola Kocopija (ul. Ciasna 
27), który upadł na bruk i doznał 
rozbicia głowy.

N a pl. Smolki motocyklista Ludwik 
Górczak, zamieszkały w Rzęśnie Pol­
skiej .najechał Ma Szymona Klingera, 
który doznał ogólnych obrażeń.

Wieczorem Marcin Mihułka .(ul. 
Wąwozowa, 33) przejedżając meto* 
tykiem ul. Tokarzewskiego,, potrącił 
Samuela Mandla, który dozna! ogól* 
nych obrażeń. I motocyklista w pedob 
ny sposób opłacił swą jazdę na tym 
odcinku.

W  czasie’ pracy na budowie przy ul. 
Zadwórzańskiej 115 wskutek własnej 
nieostrożności spadł z rusztowania 27 
letni robotnik Jan Szyba, doznał zła* 
mania nogi i ogólnego potłuczenia. * i

(Dalszy ciąg ze str. S*mej)
Leona Sapiehy 15. — Kurkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margu* 
liesa, ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zyblikiewicza 50. — Mikolascha, ul. Koper­
nika 1. — Nusśbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 2S. — Pora* 
yńskiego. pl. Bernardyński 1. — Reissowcj, 

Zamarstynów, ul. Lwowska 43. — Scheinba-
in, ul. Gródecka 30. — Somersteina, ul. 

'anówska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5 .—
i cneckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
i'..Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
żółkiewska 77, — Zygmuntowicza, ul. Gró­
jecką 84. ......................

„prowodem" narodu, ma być ich „pro 
, wid". Wiadomo, że przy tym kandy* 

daci na dyktatorów nie tylko jedni 
drugich nii-e uznąją, ale do tego jesz* 
cze wymyślają sobie wzajemnie, jeśli 
nie od zbrodniczych zdrajców narodu, 
to w każdym razie od bezwolnych na­
rzędzi obcych agentur albo ostatnich
szkodników'1.
„Hromadiamskyj Hołos" pyta więc, 

...„czy takim zdrowym „prowodem1'
są te „prowody" różnych „nacjonali* 
stycznych" grup, które w jarmarczny, 
sposób krzyczą już od dłuższego cza­
su, że to każdy z nich winien być „je*, 
dynym prowodem"' narodu? Z pełną 
odpowiedzialnością można stwierdzić, 
że ani jeden z tycia różnych kamdyda* 
tów na jedyną dyktaturę nie jest zdro 
wym politycznym „prowodem". Po 
pierwsze wszyscy ci różni kandydaci 
na „prowid" nie mają ani urobionej 
ideologii, ani opracowanego progra* 
mu. Są to polityczne grupy niedaw* 
ne, które istnieją po kilka ledwtie lat". 
Brak im jest doświadczenia, prócz te* 

go brak im praktyki. Społeczeństwu rzu 
cają jedynie oderwane ogólnikowe ha* 
sla, nie powiązane ze sobą. Nie mogą

Muzykant — opryszek 
terroryzował samotne kobiety

(§) Sąd okręgowy we Lwowie rozpa J 
trywał wczoraj ciekawą sprawę 29*le* « 
tniego Jana Karpy, nazywanego wśród 
najbliższych kompanów „Jankiem mu­
zykantem", który w swojej bujnej ka» 
rierze „muzycznej" ma sześć napadów 
rabunkowych.

Sprawa ta jest tym bardziej sensa* 
cyjna, że Karpa rzeczywiście jest mu* 
zykiem i nawet sześć la t chodził do 
konserwatorium. Początkowo miał wy 
soJsie aspiracje artystyczne, potem 
jednak zaczął koncertować w  lokalach 
rozrywkowych, aby następnie występo 
wać w przygodnie organizowanych 
zespołach i wreszcie wyjść na ulicę, 
jako zbankrutowany muzyk.

Dochody te, oczywiście, nie wystar* 
czaly mu na urtzymanie, częściowo 
więc utrzymywał się z zarobków żo*

Wyścigi konne we Lwowie
WYNIKI Z ŚRODY 7 CZERWCA BR. 

(14 dzień wyścigów)
Gonitwa I. 400 zł. Gonitwa wojskowa dla 

5 1. i st. koni. Dyst. ok. 3600 m. (przeszkody).
1) Nedill (typ Dz. P.), 2) Jesień. .3) Łotwa 

(Balilla). Tot. zw. 10. Biegały 3 konie.
Gonitwa II, 700 zł. dla 4 1. i st. koni. 

Dyst. ok. 4200 (przeszkody).
1) Rijad, 2) Zarem-ka, 3) Hetera. Z Aaka 

jeździec spadł. Tot. zw. 18.50, franc. 12. 15. 
Biegały 4 konie.

Uniewinniony
(§) Przed sądem lwowskim odpowia* 

dał wczoraj M arkus Pclz, oskarżony 
przez J. W asyłyka o to, że m iał go rze* 
komo nakłaniać do okradzenia wilii 
mieszkańca W innik  M ozesa Becra, 
gdzie znajdować się miała podobno wię* 
ksza gotówka i różne przedm ioty ogól* 
nej wartości około 20.000 zł. W krótce 
po tej rozmowie między Pelzem i Wa* 
syłykiem willa Bęera została rzeczywiś­
cie, okradziona, wóbec czego pierwsze 
podejrzenie padlo na Pełza.

W czorajsza rozprawa pre dostarczyła 
jednak dowodów jegd winy, wobec cze*

. .w ydał w y jo k  u n ie w in n ia jąc y ,

| cne powoływać się na swoją praktykę 
z przeszłości, bo dotychczas przebywali 
w ramach innych grup politycznych, al* 
bo byli bezpartyjnymi,

„Zdrowy „prowid" zjednuje człon­
ków narodu dla jakiejś ideologii i pro­
gramu. N a  pierwszym miejscu zdro* 
wy „prowid" stawia myśl, plan, pro­
gram, a na drugim  dopiero miejscu 
siebie jako „prowid". Zdrow y „pro* 
wid" z góry określa, którędy trzeba 
iść, jak  tędy trzeba iść i czemu wła* 
śnie tędy i takim, sposobem, a nic k tó 
rędy indziej i innym  sposobem". 
Tymczasem — kończy „Hromadian*

skyj Hołos" — kandydaci do „prowo* 
du" głoszą co im ślina na  jeżyk przy* 
niesie i  wysuwają naprzód n ie  myśli i 
nie plany akcji, a swoje osoby i  swoje 
egoistyczne ambicje.

Jak  więc widzimy, socjaliści w spo* 
sób bezpardonowy dyskredytują w o* 
czach -ukraińskiego społeczeństwa g ru ­
py sięgające po dyktatorską władzę 
wśród Ukraińców. T ak  więc „Hroma* 
dianskyj H ołos" powątpiewa w dojrza­
łość polityczną najsilniejszych preten* 
dentów z „Frontem Nacjonalnej Jedno* 
ści" p. Palijewa na czele.

ny, handlującej na rynku, częściowo 
z własnych zarobków, a gdy i to nie 
wystarczało — zaczął wieczorami za* 
czepiać na ulicach przechodzące samot­
nie kobiety, którym, grożąc nożem, 
wyrywał torebki.

Prokurator podczas wczorajszej roz 
prawy wyliczył sześć takich wystę* 
pów popularnego „Janka muzykan* 
ta".

Rozprawa nie skończyła się jednak 
ostatecznie, gdyż nie przybył jeden z 
poważniejszych świadków, wobec cze 
go sąd postanowił odroczyć rozprawę.

Wniosek o wypuszczenie oskarżo* 
nego na wolność, nie został na razie 
uwzględniony, wobec czego „Janko* 
muzykant" powędrował znowu do wię 
zienia-

Gonitwa III. 500 zł. dla 4 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 2800 m. (ploty).

1) Jawa, 2) Navy Cut, 3) Wiwat, '4) 
Night Brcczc. Tot. zw. 35, franc. 10,50, 8.50,
19.50. Biegało 7 koni.

Gonitwa IV. 700 zł. dla 3 i  4 1. koni ang* 
ar. — Dyst. ok. 2000 m.

1) Jałta, 2) Giza. 3) Furda. Wycofa* 
ny: As II. Tot. ‘zw. 28. Biegały 3 konie.

Gonitwa V. 600 zł. dla 3 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 1S00 m.

1) Ferdynand (typ Dz. P.), 2) Marwista 
(typ Dz. P.), 3) Grawelot (typ Dz. P.), 4) 
Fagor. Wycofane: Blrcelona, Ibis VI.. Pe» 
tarda, Tylko Jedna. Tot. zw. 21. franc. 7, 
8, 7. Biegało 7 koni.

Gonitwa VI. SOO zł. dla 3 1. koni. Dyst. 
ok. 2.400 m. #

1) Frant II., 2) pod.zerem Polmoodic 
VIII., 3) Bon Cocur (typ Dz. P).. 4) Dona­
cja Tot. zw. 11.50, franc. 7.50, 9. Biegało 
6 koni. •

Gonitwa VII. 900 zł. dla 4 1. i st. og. i 
wal., oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2CC0 m.

1) Urkub (typ Dz. P.), 2) Insurekcja, 3) 
Rozmaryn. 4) My Kismct. Tot. zw. 11, 
franc. 650, 13. Biegało 6 koni.

c & e t z i & m z g i e i
o  E .  O .  I \ i .

W  dniu św . M ed ard a
(a) W  kalendarzowym ordynku 

dzień dzisiejszy pozostaje pod patro­
natem św. Medarda, uważanego za 
wróża pogody od wielu lat. Przysło* 
wia, związane ż dniem św. Medarda, 
sprawdzają się podobno prawie za* 
wsże. Stare ludowe przysłowie mówi 
w tej mierze:

—  „Ś w . M e d a r d  w  s o b ie  m ieśc i 
s łó t  i  p o g ó d  d n i  c z te rd z ie śc i" ,.

Gdy deszcz, w dniu tym pada:
— „Od św. Medarda 
czterdzieści dni szarga"*

a inne dodaje: . .
— „Gdy Medard się rozpłacze, 
a  Jaś nie utuli (24 czerwca), - 
płacze pewnie do Sw. Urszuli‘i 
Ale w tym roku oblicze dnia nie*

wątpliwie zajaśnieje uśmiechem słone­
cznym a prognoza nawiąże na tym tle 
do innego ludowego przysłowia:

— „Gdy Medard się rozpogodzi, 
czterdzieści dni w słońcu chodzi". 
Pogodny i słoneczny dzień wczoraj*

szy, chociaż w godzinach popołudnio* 
wych nieco chmurami zasnuty, zdawał 
się przecież zapowiadać dalszy swój 
ciąg dzisiaj, to też groźny zazwyczaj 
Święty w tym roku po tylu deszczo* 
wych dniach maja okaże się znacznie 
łaskawszym.

Ostre strzelanie 
na Zamarstynowie

W dniach 1 2 3 5 6 7 9 10 12 13 14 16 
17 19 20 21 22 23 24 26 27 28 i 30 czerwca 
1939 odbywać się będą na strzelnicy woj­
skowej, w Zamarstynowie ćwiczenia oddzia­
łów wojskowych połączone z ostrym strze­
laniem-

Strefą zagrożona pociskami, której prze, 
kroczenie połączone jest z niebezpieczeń­
stwem dla życia, obsadzona będirie poste­
runkami ochronnymi, do zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszyscy 
przechodzący.

S ^ i c h a E  ja noWESO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Dr Klechnowski Zygmunt, nacz. Min. 

Komun. — Warszawa. Fudakowski Jerzy, 
inżynier — Warszawa. Mroczek-Wisłocki 
Ferdynand, adwokat — Chrzanów. Odholm 
Karol, urzędn. banku — Sztokholm. Sohmei 
Akiba. przemysł. — Jasło. Rybczyński Wło­
dzimierz, ziemianin — Starzyn. Buchscha* 
chcr Paul Albert, inż. — Zurych. Madejski 
Adam, dziennikarz — Warszawa. Daszyński 
Roman, przemysł. — Warszawa. Dr Band- 
ler Norbert, urzędnik — Tel-Aviv. Kotow­
ski Stefan, ppłk. — Dęblin. Dr Weiss Ka« 
roi, adwokat — Monachium. Mgr. Matras 
Zygmunt, nacz. Wydz. Min. — Warszawa. 
Skowroński Artur, notariusz — Sambor. 
Wartanowicz Józef, wł. dóbr — Dźwiniacz. 
Kómer Józef, przemysł. — Jasło. Offner 
Alfred, dyrektor — Łódź. Dr Peiper Leon, 
adwokat — Przemyśl. Piskorski Adam., in­
żynier — Poznań. Biederman Aleksander, 
cm. dyrektor — Chodorów. Kołodziej Wła­
dysław. inż. — Sandomierz. Paklewski Ta­
deusz. sędzia grodz. — Stanisławów. Arii* 
łowicz Jan, inż. — Rzeszów. Schiller Leon, 
dyr. teatru — Warszawa. Ułbrich Antoni, 
kupiec — Stanisławów. Jezierski Stefan, 
agronom — Poznań. Engclsberg Władysław, 
kupiec —- Warszawa. Dr Gruszecki Stani­
sław. lekarz — Radzyń. Pinkusiewicz Róża, 
pry w. — Warszawa. Klawe Janusz, kupiec 
— Warszawa. Meisenhelder Juliusz, dyr. — 
Katowice. Rosińska Janina, żona inż. —- 
Horodenka. Ratafia Abraham, kupiec — 
Warszawa.

Owa zamachy samobójcze
(a) Przebywający na oddziale chirur* 

gicznym pacjent Paweł Kunik po otrzy 
maniu wiadomości, iż poddany zosta* 
nie zabiegowi operacyjnemu, z obawy 
przeciął sobie jakimś ostrym przeamio 
tern brzuch i tchawicę. — N a oddziale 
chorób nerwowych, chory na parali* 
postępowy 34*letni Michał Wolański z 
Beńkowej, w zamiarze samobójczym 
przeciął sobie szkłem gardło i zmar) 
na miejscu

pisz.fi
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Rozwój spółdzielczości spożywców
w Małopolsce Wschodniej

A udi-spółdzielczy spożywców -w po 
Jęciu szerszym na terenie M ałopolski 
W schodniej jest stosunkow o młodym, 
niemniej ;ednak  w ykazał już do  tej po 
ry  znaczną-prężność zarów no gospo* 
darczą, jak  i organizacyjną. W ystarczy 
porównać, cyfry, które osiągnięto w 
działalności ostatnich lat, b y  nabrać 
przekonania o rozwijającym się w  co* 
raz szybszym tempie ruchu spółdziel­
czym.

N a  te ren ie . trzech wojew ództw  po* 
'udniowo*wschodnich było w  r. 1933

G IE Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Dewizy: Belgia 90.87, Berlin 213.07, 
Gdańsk. 100.25, Amsterdam 283.82. Kopen­
haga lil.63; Londyn 25.01, N. Jork 533, 
kabel 533 ,1/4. Oslo 125.62, Paryż 14.15, 
Sztofcbom' 128.72 Zurych 120.35, Mediolan 
28.04, Helsinki 11.02, Montreal 532 1/2.

Tendencja mooniejsza.
Waluty: Belgi belg. .90,87 dolary amer. 

532 1/2. doi. kanad. 530, flor.- hol. 283.82, 
franki franc. 14.15, fr. szwajc. 120.35, funty 
ang. 2501, guld. gd. 100.25, korony duńskie 
111.63. kor. morw. ,125.62. kor. szw. 128.72, 
liry włoskie 19.10, marki fińskie 11.02, 
marki niem. srebrne 85.00.

Papiery: 4 i pół wewn. 60 1/2, 3 inwest. 
1 cm. 77. serie 81.50, 2 em. 78, 5 konwer- 
syjoa 65. 5 kolejowa 61 4 premj. dolarowa 
39 1/2. 4 konsolidac. 61 1/2 — 61 1/3 ost. 
setki i drobne.

Tendencja mocniejsza.
Akcje: Bank Polski 104.50 — 105, imienne

103.50, Węgiel 32 1/4, Lilpop 84.50 -  84.75, 
Modrzejów 19.00 -  19.25, Norblin 97.00, 
Starachowice 52.50.

Tendencja nieco mooniejsza.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 7. 6. N. Jork 468 9/16. Paryż
176.76. Mediolan 89.07, Belgia 27.52 3/4, 
Zurych 20.75 3/4, Amsterdam 881 1/4, Oslo 
19.90 3/4,'' Kopenhaga 22.40, Sztokholm 
19.42 3/4, Berlin 11.68 3/4.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 7. 6. N. Jork 37.72 1/2, Londyn 

176. 76 1/2, Mediolan 198.50, Belgia 642.37 
1/2. Zurych 85125.

Paryż, 7. 6. N. Jork 37.72 Londyn
176.77. Mediolan 198.50, Bruksela 642.37 
1/2, Zurych 851.25, Amsterdam 20.06, Ber­
lin 15.14.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 7. 6. N. Jork 442 3/4 Londyn 

20.74 1/2. Paryż 11.74, Praga 15.12 1/2, Me. 
diolan 23.29, Belgia 75.40, Amsterdam 
235.60, Oslo 104.27 1/2, Kopenhaga 92.35, 
Sztokholm' 106.90. Berlin 177.55.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 7 czerwca

pszenica obrót 466 ton, tend. spokojna, 
Zyto 411, tend1. spok., jęczmień 57, tend. 
spok.. owiies 112, tend. spok.

Ogólny obrót 3168 ton.
Ceny artykułów bez zmian.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
4 i pół proc. Bank Hipoteczny 52, 5 proc. 

Bank Hipoteczny 58. Ojkos 35.

141 spółdzielni, liczących 248 sklepów. 
Poza tym , było jeszcze 91 spółdzuln i 
czekających na przyjęcie, do  Związku. 
P rzybyło ogółem w  ostatnim  roku 44 
spółdzielni. W  sam ym  okręgu lwów, 
skini .'iczba spółdzielni w ynosiła ą 2, 
zrzeszających 15.036 członków, w tym 
1.801 kobiet, co w  porów naniu z r. 1937 
dało w zrost o 39 proc. W zrosła  rów­
nież pc-ważnie liczba pracowników w 
spłdzielniach, k tó ra  w  r. 1938 wynos 
siła 489.

Sam  Zw iązek „Społem'* posiada na 
terenie M ałopolski W schodniej 6 hur* 
tow ych placówek spółdzielczych: we 
Lwowie, D rohobyczu, Kołomyi, Sta* 
nisław ow  e oraz w  Krośnie i Rzeszo­
wie. W  porów naniu do r. 1937. hurs 
tow nie powiększyły się o 2 placówki: 
w  D rohobyczu i Stanisławowie. Obro 
ty  samego oddziału „Społem" we Lwo 
wie ze składnicam i w  D rohobyczu, Ko 
łom yi i Stanisławowie, w ynosiły  w  r. 
ub. 5,753.266'zł;, wzrosły zatem  w  po* 
rów naniu  z rokiem  poprzednim  o 53 
proc. D o obrotów  tych dochodzi je* 
szcze akcja skupu płodów  rolnych. W  
r. ub. wywieziono do innych oddzia­
łów, m łynów spółdzielczych i spół* 
dzielni: zboża 220 w agonów , nasion 
strączkow ych 135 wag., owoców 57 w., 
m ąki 3 5 l w., kasz 185 w., innych z>c* 
m iopłodów  125 w. W  sumie razem stas 
nowi to  wartość około 3 mil. zł. W  r. 
bież, akcja ta zostanie jeszcze bardziej 
rozszerzona. Dążeniem „Społem" jest 
usprawnienie organizacji • zbytu  pło­
dów  rolnych i  powiększenie w  ten spo 
sób dochodu ro lnika. G łębsze powią* 
zanie interesów  producenta z inte* 
resem spożywcy, daje trw ałe podwaji* 
n y  gospodarcze pod  rozwój spółdziel­
czości.

N ic też dziwnego, że liczba spółdziel 
n i spożywców ro śn ie 'z  roku  n a  rok w 
bardzo  szybkim  tempie, szczególnie 
na odcinku wiejskim.

A le spółdzielczość to  nie ty lko  han* 
del i obro ty , to  w  pierwszym rzędzie 
wielka szkoła wychowania społeczno* 
gospodarczego. I na  tym  odcinku  Zw. 
„Społem*' rob i bardzo  dużo. Niezależ* 
nie jed n ak  od  wielkiej akcji oświato- 
wo*wychowawczej,' prowadzonej przez 
centralę, w  dziedzinie propagandy, 
organizacji i  wychowania spółdziel* 
czego, prow adzą pracę R ady  okręgo* 
we, o rgana pomocnicze Zw. „Społem".

W  r. ub. Rada okręgowa „Społem'* 
we Lwowie urządziła na terenie okrę­
gu  19 kursów , n a  k tórych przeszkolo* 
no  863 osoby, zorganizowała 24 konfe*

rencyj w. różnych organizacjach i 33 
odczytów.

Także Rada Okręgow a w Stanista* 
wowie urządziła 5 kursów , kilka kon ­
ferencji i odczytów. Szczególną uwa* 
gę zwraca się na propagandę spółdziel* 
czości w śród młodego pokolenia. Pro* 
gram spółdzielczy odpow iada dąże­
niom społecznym i gospodarczym  mło 
dzieży, praca w  spółdzielczości pozwą 
la młodzieży tej wyżyć się i wyrobić 
pod względem obywatelskim. Szkole* 
nie spółdzielcze na kursach daje jej 
możność zdo b y ca  praktycznych wia* 

! domości, co udostępnia branie c-yn» 
' r.ego udziału w  zakładaniu spółdziel­

ni. Sama praca w  spółdzielni daje mło* 
dzieży duże perspektyw y pracy zarób* 
kowej i  społecznej. I pow iązanie tych 
wszystkich czynników  decyduje o du* 
żej dynamice rozwojowej ruchu spół­
dzielczego.

W praw dzie w iele jeszcze spraw  na 
odcinku spółdzielczym nie zostało cał 
kowicie uporządkow anych, nic uzgod* 
niono pracy poszczególnych typów  
spółdzielni, nie objęto w  należytym  
stopniu akcją spółdzielczą szerokich 
mas społecznych, niemniej jednak  o* 
siągnięto ju ż 'b a rd z o  poważne w yniki. 
W szystkie hasła i dążenia wysuwane 
przez spółdzielczość spożywców przyj 
mują się wśród społeczeństwa, wyra* 
biając je zarów no w k ierunku ideo­
wym, jak  i też w  dążności do zupełnej 
niezależności gospodarczej.

S. Cz.

Przegląd gospodarczy
Angielskie koła finansow e dążą do 

zwiększenia wym iany towarowej an* 
gielskosjugoslowiańskicj, o czym d o ­
niósł ostatnio „Jugoslovenski K.urir".

W artość eksportu niemieckiego d c  
Chin w yrażała sie w  1936 r. kw otą 150 
miln. d.-L, zaś w’ r. 1938 — 113 mi!n, 
doi. Ponieważ najpoważniejszym  ko«« 
kurentem na  ry n k u  chińskim jes* Ta* 
ponia, łatwo wywnioskować, że.eks* 
porterzy irem ieccy nie są zachwyceni 
swoimi kolegami z kraju  Kwitnącej 
W iśni.

Prasa zwraca uwagę na utrzym ują :y 
się na niezmienionym. .poziomie eks­
po rt szmat z Polski. Kieruje się głów* 
nie do  Niemiec, które  tw orzą obecn e 
zapasy tego cennego surowca. Trzeba 
zaznaczyć, że n ie  tylko w  obecnej chwi 
li, ale i w  czasach norm alnych eksport 
takich artykułów  jak  szmaty, kośbi i 
złom żelazny jest w wielu krajach 
wzbroniony.

Sabotaż robotników niemiec­
kich przy budowie łortyfikacji 

na wschodzie
Jak donoszą z G orzow a, n. W artą  

w śród robotników  zatrudnionych  przy 
budow ie wznoszonych pospiesznie u* 
mocnień nad polską granicą panuje 
silne n iezadow olen i z pow odu t ru d ­
nych w arunków  pracy. R obotnicy pra* 
cują na  dwie zm iany po  12 godzin 
dziennic. Jak opisuje jeden z robotni* 
ków. zarobki są bardzo niskie i w y­
noszą od 25 do  28 m arek  tygodniow o. 
Pomieszczenie dla robo tn ików  stano ­
wią barak i drewniane. R obo tn icy  sy* 
piają po  dwóch na jednej pryczy. R o ­
botnicy zatrudnieni p rzy  budow ie u* 
m ocnień polowych po d d an i są  sądów* 
wnictw u wojskowemu., Z a  najmniejsze 
przewinienie grozi im sąd  wojenny.

W  tych dniach szturm ow cy hitie* 
rowscy, pełniący służbę policyjną na 
robotach fortyfikacyjnych, aresztowali 
10 robotników , k tórzy  wyrażali głośne 
swoje niezadowolenie z w arunków  pra 
cy. W  odpow iedzi na  to  robotnicy 
zwolnili tempo pracy. N a  ostatniej 
odpraw ie robotniczej zakom unikow a­
no  wszystkim, że cichy ten  sabotaż n u  
będzie dłużej to lerow any i g ro żo n ' 
opornym  stawieniem ich przed sąd 
wojenny.

N iejednokrotnie — jak  opisuje wspo 
m n:any  robotn ik  — szturm ow cy pędź? 
ludzi do pracy, biiac ich pałkam i gu­
mowymi.

„Czwarty sejm Króla 
Stefana**

Dn. 8 czerwca Polskie Radio nadaje dws 
ciekawe słuchowiska. O 19.00 obraz końco­
wy dramatu „Samuel Zborowski" Goetla. 
Napisany przed 10 laty dramat o rycerzu z 
Podola, został ostatnio wznowiony na sce* 
nie Teatru Narodowego w Warszawie. W 
obecnej chwili silny ten utwór brzmi akcen­
tami wyjątkowej aktualności.

O 21.40 nada Kraków legendę o Twar­
dowskim pt. „Kawaler Księżycowy". Podjął 
ją ..Marian Niżyński, przyozdobił taneczna 
rytmiką wiersza i nazwał „Zabawą krakow* 
ską". W tej postaci wchodzi ona do pro­
gramu tegorocznych „Dni Krakowa'. Słu­
chowisko wykona Zespól Krakowskiej Kon.- 
fraterni Teatralnej Zawód. Zw. Literatów. 
Występ tej placówki teatralnej będzie de­
biutem mikrofonowym.

Z tS P O R T U
POGOŃ DZIĘKUJE

Zarząd LKS. ..Pogoń" składa jak najser* 
dcczniejsze podziękowanie za nadesłane ży- 

. czcnia z okazji 55-letnicgo jubileuszu, oraz 
za udział w święcie jubileuszowym władzom 
państwowym, wojskowym i samorządowym, 
instytucjom, związkom i klubom sportowym, 
oraz członkom i sympatykom klubu.

lÓNIGSMARIĆ
A V TO R Y 2O W A W

—  U ważam , że w  p oko ju  jest zbyt 
gorąco — pow iedziała Z ofia  D orota.— 
O ddaję  się p o d  opiekę gw ardii jego 
wysokośoi.

D rzw i tej w ielkiej sali sta ły  otwo­
rem; a jedne z nich, umieszczone w 
środku  ściany, w ychodziły na  kilka 
stopni, prow adzących do zimowego 
ogrodu. Idąc k u  nim, wym inęli grdpę 
osób, zebranych koło stolika, przy 
k tórym  Jerzy  Ludw ik grał, w  karty, 
m ając jajco partnerkę Ermengardę vc.n 
Schul.cnburg. A le nie sprzyjało im 
szczęście., Spoko jna .iw yk le, mleczno 
biała E rm engarda była w zburzona, a 
ierzy Ludw ik najwidoczniej wściekły.

— D o diabła, z tym i kartam i! — 
krzyczał. — W eźm iem y inną  talię. — 
Podniósłszy głowę, ujrzał sw oją żonę, 
csŁsujatruiacs.. j a u  sig  s . p*ŁC.ciwiie‘ .

strony stołu. Oparł się o poręcz krze* 
sł-a.

— N ic, to nie karty  w inne, — po* 
wiedział głośno, z drw iącym  wyrazem 
tw arzy. — Karty są  dobre. Solidny, 
niemiecki wyrób. Muszę szukać g d zc  
indziej źródła mego niepowodzenia.

Patrzył na Zofię D orotę tak , jakby 
jej nie znał. Twarz miał czerwoną i  na* 
laną od  obżarstwa, ręce w raził głęboko 
w  kieszeni kamizeli O soby, stojące 
najbliżej Zofii D oro ty , cofnęły s 'ę nie­
co tak , że stała teraz sama w  małym, 
pustym  kręgu. Była blada, ale małą 
swą ciemną głów kę trzym ała wysoko, 
a na ustach jej igrał nieznaczny 
uśmiech.

— T o  źródło niepowodzeń może 
odejść od  waszej wysokości, jeżeli w a­
sza w ysokość sobie tego, życzy, — po*

wiedziała spokojnym , czystym głosem.
Obecni poruszyli się jak  kłosy zbo­

ża, gdy w iatr przejdzie po  łanie. N ie ­
liczni ty lko  wiedzieli, że Z ofia D orota 
prosiła była o pozwolenie pow rotu  do 
rodziców i zabran ia  z sobą dzieci. A le 
olbrzym i posag, k tó ry  co roku  wpły* 
wał do  skarbu  księstwa, nie pozwolił 
na spełnienie jej prośby.

W szyscy sta li teraz bez ruchu, na* 
wet sama Z ofia  D oro ta. N ie  mogąc 
doczekać się odpow iedzi od swegó 
męża, rozpartego nieprzyzwoicie w  fo* 
telu, Z ofia D oro ta  pochyliła się w  po  - 
wolnym, pełnym  nieopisanego wdzię- 
ku  ukłonie i odeszła. Po ;cj oddaleniu 
się, mała grupa osób, k tó ra  teraz p o ­
większyła się w  dwójnasób, zakipiała 
gwarem głosów. W szyscy byli zgorszę* 
ni takim  naruszeniem  etyki dworskiej. 
Czy na święcie nie ma już szacunku? 
Czyż było możliwe, by  książęta krw i 
stawali s 'ę  przedm iotem  ironii swoich 
małżonek, b y  żony te publicznie pod* 
chwyty wały i w ydrw iw ały ich słow a? 
Ponad wszystkie zgorszone głosy rcz* 
legł się g ruby śmiech Jerzego Ludwika.

— Panie, panow ie ' Balet się skoń ­
czył. Możemy powrócić do  kart.

Zofia D oro ta  z Filipem u  swego bo* 
ku  zeszła ze schodów  do  ogrodu zi* 
nilowego. F ilip  umyślnie zachowywał

milczenie. G dyby stanął p o  jej stronie, 
straciłby ją na zawsze. G dyby, ręka  je 
go spoczęła na gardzie pałasza — dc 
czego miała wielką ochotę — wyświeć 
conoby go rano z m iasta H anow eru, 
W ówczas wszystko b y ło b y  stracone 
W ięc trzym ał język za  zębami, co przy 
szło m u bardzo trudno , p rzekonał się 
bowiem  o  dzielności Z o fii i  jej nie­
ustraszonym  duchu. A le  n ie  by ło  w 
tym  d la  niego nic now ego. Zrozum iał 
to, idąc za nią po schodach, podziw ia­

j ą c  jej w yniosłą dum ną postaw ę i  swo* 
bodną lekkość kroków . W szystko  tu 
przypom inał sobie teraz, ale ostre uczu 
c:e w stydu, że jednak  n ie  pamiętał tak 
długo, sprawiało, że odczuw ał zmienne 
falc raz zimna to  znow u gorąca. 
W styd  z pow odu zapom nienia? W  
ciągu .tych kilku m inut, ta k  bliski,po* 
znania jej niepoham owanej duszy, usi­
łował być uczciwym w obec siebie są* 
mego. — „W stydzę się m oich in tryg  -.- 
m ów ił sobie. — T o  je s t najpraw dziw  
sza praw da. W styd  mi, b o  staram się 
o jej względy, aby  się pozbyć niektó* 
rych  prześladujących m nie wspomnień, 
uczucia niższości, poniżenia. Po prostu 
chcę, aby maska, k tó rą  noszę, stała sie 
m oją prawdziwą tw arzą."

(C. a . n.J.
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RUDOLF DRŻAŁA
Lwew. Choratciyzny 5

poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po- 
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy. 
prawy ślubne gotowe i na zamówienie,

Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki pó zl 3. 
materace po zł 5, Parowe czyszczenie pierze.

W ŁA SNEGO W YR O B U
KOŁDRY =  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 
A .  P I E T R U S Z E W S K I

P ttjlf lE fB H H
damskie 1 męskie

ZYGMUNT MAZURKIEWICZ
Lwów, HETMAŃSKA 12

Dla P. T. Urzędników dogodne

„GÓRSKI KWIAT
Lwów, Ossolińskich 13 - tel. 254-55
b POLECAMY 1 dB Miody lecznicze — Zioła lecznicze 8 9 I przemysłowe — Soki owocowe — 8 
I  W ina owocowe — Grzyby 1 t. d. 8

PŁASZCZE LEKARSKIE
n ajlepsze — najtańsze —  n a jtrw a ls ze  
poleca po  cenach n a j n i ż s z y c h

„PALLIUM" B S
L w ó w , ulica H e tm a ń s k a  22
(obok M iejsk. Muzeum Przemysł. 4342

■ WŁA5MEG0 WYROBU
■ KOŁDRY —  MATERACE . 
^BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ !
S poleca firma 3817 J

: MARIAN MLEKO
o b e c n ie

■ Lwów, p l. KAPITULNY 2, U l  237-72 '

K R E M  £ 2 3  P U D E R
na cara tłustą 1 suchą przeciw

KB EH r a z ™  ZMARSZCZKOM
I t. p. KOSMETYKI wytwórni 

Drów miń. Z. IF . ROSTKOW SKICH  
w Warszawie

Wyłączna sprzedał w perfumerii 
B . B O H O S I E W I C Z A

Lwów, Legionów 3 3932

O B R A Z Y
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca

rn-rr: chrześcijański =====

SALOM O B R /l£ 0 »
WŁOOZIMiERZA STELM A C HA  

Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. „ 
Oprawa obrazów, ramy, karnisze. szyby, lustra $

Z K ołom yi
MORD NA ZABAWIE. W  Pecze- 

niżynie, pow. kołomyjskiego, podczas 
zabawy wywiązała się bójka, w czasie 
której został zabity 20-letni Mikołaj 
Smetanruk. Sprawców zabójstwa M. 
Piwnic żuka i M. Malisjewicza areszto* 
wano.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ H UCU­
ŁA. W  Jasienowic wyłowiono w Cze* 
remoszu zwłoki hucuła Josefata Chru* 
szcza. N a głowie denata było 5 ran. 
Komisja sądowo-lekarska ust.alila, że 
śmierć nastąpiła na skutek obrażeń 
czaszki Dochodzenia w to ly j,<

KRONIKA MAŁOPOLSKI
W a żn e  d la  w yleżdżalacych  na la to  

n a  te ren  w o j. s tan is ła w o w sk ieg o
W  związku z szeregiem zapytań w 

sprawie ograniczeń w strefie nadgra* 
nicznej na terenie województwa Stani* 
sławówskiego, podaje się, że na pod* 
stawie zarządzenia Wojewody prawo 
wjazdu na teren strefy nadgranicznej 
mają bez ograniczeń urzędnicy pań­
stwowi oraz pozostający w służbie pań 
stwowej pracownicy kontraktowi, u- 
rzędnicy przedsiębiorstw państwo­
wych, oficerowie i podoficerowie w 
służbie czynnej i  ich rodziny.

Strefa nadgraniczna rozumiana jest 
jako pas szerokości 2—6 km fw terenie 
oznaczona na drogach tablicami) i nie 
obejmuje większych miejscowości wy* 
poczynkowych i stacyj klimatycznych, 
jak Kosów, Kuty, Żabie, Worochta, 
Tatarów, Mikuliczyn, Jaremcze, Deja*

Z Czortkowa

W icem in iste r Korsak n a  Inspekcji
Do Czortkowa przybył wiceminister 

spraw wewnętrznych Korsak w towa­
rzystwie wojewody tarnopolskiego 
Malickiego. Min. Korsak przeprowa­
dził w gmachu Starostwa przy udziale 
starosty pow. czortkowskiego Wąsie* 
wieża dłuższą konferencję, interesując

N ie p o c z y ta
W  dniu 3 hm. wieczorem trzech o- 

sóbników zatrzymało przechodzącego 
obok toru kolejowego pod Białą, w po 
wiece czortkówskim, niejakiego Pawła

Sandały greckie, rzymskie
we wielkim wyborze poleca

Wierzbińskiego, pochodzącego z Ka« 
dłuba ad Czortków. Po ubezwładnie* 
niu Wierzbińskiego sprawcy zarzucili

Z e  Stanisławowa
S zkolen ie w  S zkole  S zybow cow ej 

p o d  D e l s t y n e m

Stanisławowski Wojewódzki Okręg
L.O.P.P. zawiadamia, że od dnia 10 
czerwca br. nozpocznie się szkolenie 
w nowootwartej przez Okręg Szkole 
Szybowcowej „Osławy Białe” koło De 
latyna, zarejestrowanej w Minister* 
stwic Komunikacji, do I, II i III sto* 
pnia wyszkolenia szybowcowego. Z e , 
względu na niedostateczną jeszcze 
ilość taboru do lotów żaglowych, szko­
lenie w roku bież, odbywać się będzie 
w zakresie I i II stopnia.

Szkolenie przewidzane jest na pięcie*

Z  T u rk i

N ow y Dom Ludow y
W  dniu 4 bm. odbyła się w Woł- 

czem, pow. turczaiiskiego, uroczystość 
poświęcenia Don.u T.S.I.., w którym 
mieści się świetlica i salka teatralna.

Po Mszy św. i okolicznościowym 
kazaniu nastąp ło poświęcenie Domu, 
którego- dokonał ks. proboszcz Jarek. 
W  czasie uroczystości popisywała się 
dziatwa miejscowa i chór dzieci z Tur* 
ki. Przemówienie wygłosił prezes po­
wiatowy T.S.L. insp. szk. Kowaliszyn,

Z B rzeżan

Dzień K ato lick i w  B rzeżanach
Przy licznym udziale polskiej ludno* 

ści katolickiej powiatów brzeżańskie* 
go, podhajeckiego, rohatyńskiego i 
przemyślańskiego z przedstawicielami 
władz cywilnych, wojskowueh j du­

tyn, Pasieczna, Zielona, Sławsko, 
Hrćbenów, tak że na pobyty wypo­
czynkowe w tych miejscowościach nie 
stosuje się żadnych ograniczeń.

Równocześnie zaznacza się, że tr 
osoby, które pobyty swe pragną rów* 
nież wykorzystać na wycieczki w góry, 
leżące w strefie nadgranicznej, a nie 
posiadają wyżej wspomnianych waż* 
nych legitymacyj służbowych, obowią* 
zane są zaopatrzyć sję przed wyjazdem 
w zezwolenia na pobyt w strefie nad* 
granicznej we właściwych starostwach 
ze względu na miejsce zamieszkania.

Dozwolone jest również dokonywa­
nie zdjęć fotograficznych, za wyjąt­
kiem objektów wojskowych, poczto­
wych i kolejowych,

się w szczególności sprawami samorzą­
dowymi.

Następnie wicemin, Korsak wyjechał 
z Czortkowa, udając się w dalszą po* 
dróż inspekcyjna w kierunku Bu* 
czacza.

n y  w y c z y n
mu koc na głowę i położyli na torze 

, kolejowym tuż przed nadjeżdżającym 
pociągiem, idącym z Zaleszczyk w kie­
runku Czortkowa, a sami zbiegli. Koła 
parowozu obcięły Wierzbińskiemu 
obie stopy po kostki. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy przez lekarza kole* 
jowego, Wierzbiński w stanie ciężkim
'został przewieziony do szpitala po­
wszechnego w CzcrtkOwie.

W  wyniku dochodzeń prowadzo*. 
nych przez organa P.P. zostali zatrzy­
mani pod zarzutem dokonania powyż* 
szego czynu Iwan Miszczyj, Mikołaj 
Pańków, Izydor Szyran'i Maria Pań* 
ków, wszyscy z Kadłuba ad Czortków.

miesięczny okres, w turnusach: od 10 
czerwca do 5 Iipca br., od 5 lipca do 
3 sierpnia br., od 3 sierpnia do 30 sier* 
pnia br. od 3 września do 30 września 
br. i  od 3 października do 51 paździer­
nika br. Loty ćwiczebne po podkate* 
gorie „B“ i' „C“ rozpoczynać się będą 
na 14 dpi. przed ukończeniem każdego 
turnusu szkolnego;

Szczegółowe informacje ujęte są w 
programie Szkoły, które na żądanie 
przesyła Okręg zainteresowanym

który zachęcał do wytężonej pracy spo 
lecznej i oświatowej, opartej na zgo* 
dzie i wzajemnym zrozumieniu. W  u* 
ioczystości tej wzięli m. in. udział wice 
starosta turczański Mazurkiewicz, mjr 
Chaszczyński i przedstawiciele organi- 
zacyj z Turki.

Nowy dom pozwoli na rozwinięcie 
pracy na odcinku dotychczas, zanie* 
dbanym.

chownych na czele, odbył się dnia 4 
bm. w Brzeżanach manifestacyjny 
zjazd katolicki.

Po polowej Mszy św., którą na bo* 
isku wciskowym odprawił J,E. Ks.

PROGRAM
r a d i o w y

CZWARTEK, 8 CZERWCA 
Godz. 7.00 Sygnał czasu i pieśń. — 7-05

Płyty. — 8.00 Dziennik poranny. — 8.15 
Koncert orkiestry dętej. — 9.00 Nabożeń* 
stwo i procesja z Płocka. — 11.00 Płyty. —
11.30 „Święto sportu Ziemi Lubelskiej ■— 
montaż w oprać. W. Dobrowolskiego, — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Pora­
nek muzyczny. — 13.00 „Szukajmy przyja­
ciół” — I. Gombrowicz. — 13.15 Muzyka 
obiadowa. — 14.40 Audycja dla młodzieży.
— 15-00'Audycja dla wsa. — 1630 Koncert 
solistów. — 17.15 „Echa mocy i chwały",
17.30 Koncert rozrywkowy. — 1850 „Zna­
czenie gospodarcze Ziem Wschodnich” •»- 
przemówienie min. Zyndram*KośdałŁow- 
skićgo. — 19.00 „IV-ty Sejm króla Stefana” 
słuchowisko F. Goetla. — 1930 Fragm. ora­
torium „Sw. Teresa od Dzieciątka Jezus” — 
Z. Singera. — 1950 Lw. ..Szlachta zagrodo- 
wa“. — 20.00 Lw. „Z muzyki staro włoskiej" 
w wyk. R. Ko Paczyńskiej. — 20-20 Audycji 
informacyjne: Tygodnik dźwiękowy. Dzień/ 
nik wieczorny. Wiad. meteor., Wiad. sport, 
Nasz program na jutro. — 21.15 Lw. Muzy 
ka rozrywkowa orkiestry Seredyńskiego. — 
21.40 „Księżycowy kawaler" — słuchów. M. 
Niżyńskiego. — 22.10 Muzyka filmowa s 
Londynu. —• 25-00 Dziennik wieczorny, 
Komunikat meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
20.10 Kopenhaga. Koncert pod dyr. L, 

Stokowskiego.
20.15 Saarbruecken. „Tosca” — Pucciniego 
21.00 Rzym. „II Conte Ory” — Rossiniego
21.45 Luksemburg. Koncert symf.

PIĄTEK. 9 CZERWCA 
Godz. 6.56 Sygnał. Pozdrowienie, Keśń

poranna. — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Płyty. — 8-00 Audycja dla szkół, ■— 8.10 
„Walka o zdrowie człowieka”. — 845 „Czy 
należy robić zapasy” — St. Goryńska. — 
11.00 Audycja dla szkół. — 11-25 Płyty. —
11.30 Audycja dla poborowych., — 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audycja po­
łudniowy. — 13-00 Lw. Muzyka popularna 
z płyt. — 13.25 Lw. Audycja dla gospodyń/ 
Pogadanka inż. Radzikowskiej, Porady, 
Wiadomości, Płyty. — 14.10 Lw. „.Wiecso* 
rynka harcerska w VI-tej lw. drużynie". —
14.35 Lw. Wiad. gospod. i Giełda. — 14.45 
Pogadanka dla młodzieży. — 15.00 Lw. Mu­
zyka popularna orkiestry Seredyńskiego. —
15.45 Wiad- gosp. — 15.00 Dziennik popoł.
16.10 Lw. „Czego chce od nas Małopolska 
Wschodnia” — gen. P. Paszkiewicz. — 16.20 
Koncert kameralny. — 16.45 Lw. „Duszpa* 
sterstwo szpitalne" — ks. P. Teodorowski.
— 1700 Lw. Wiad. bieżące z miasta i  pro- 

. wincji. Program na jutro. — 17.10 Lw. „Naj­
piękniejsze sonaty” : M. Bauer, E. Steinber* 
ger. —- 18.00 Utwory fortepianowe. — 18.15
Utwory na śpiew i wiolonczelę. — 190C 
..Pań Tadeusz” Mickiewicza —- omówi L- 
Podherski-Ókółów. — 19.20 Chwila Biura 
Studiów. — 19.30 „Muzyka przy wiecze­
rzy”. — 20.25 Lw. „Audycja dla wsi": Po­
gadanka w jęz. ukr. — inż. Dewosser. —
20.35 Lw. Wiad. sport, lokalne. — 20.40 
Dziennik wieczorny, Wiad. meteor.. Wiad. 
sport., Nasz program na jutro. — 21.00 Ros­
sini: „Cyrulik Sewilski” (płyty). W przer­
wie: „O Rossinim i Cyruliku Sewilskim”  —■ 
szkic K. Regamey. — 23.00 Dziennik wie* 
czórny. Komun, meteor,

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.00 Sztugart. „Walkiria" — Wagnera. 
20.00 Bruksela Sam. „Gwiazda”  — opera

Chabrier‘a.
20.30 Lyon. Koncert symf.
21.00 Mediolan. „II Conte Ory" — Rossi­

niego.
23.00 Radio Paris. Koncert symf.

I Biskup Baziak, obrady zjazdu otwo­
rzył prezes Archidiecezjalnego Instytu­
tu Akcji Katolickiej p. K. Dzierżanow*

| ski. Zjazd uchwalił wysłanie telegra­
mów hołdowniczych do P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Naczelnego Wodza 
Marszałka Simgłego-Rydza, JE . Ks. 
Nuncjusza Apostolskiego Ks. Corte- 
siego i J.E. Ks. Arcybiskupa D r Twai 
dowskiego, oraz po programowym «» 
feracie powziął rezolucje, wzywające 
katolików do spokojnej i ofiarnej pra* 
cy dla Narodu i Państwa, do spotęgo­
wania wysiłków w  kierunku orężnego 
i moralnego dozbrojenia, oraz sumień* 
nego wykonywania zarządzeń władr, 
mających na celu obronę Ojczyzny i 
wiary. •W 4W *'-*'

Zjazd zakończył się przemówieniem 
J.E. Ks. Biskupa Baziaka, po czym u* 
czcstnicy przeszli w pochodzie ulicami 
odświętnie udekorowanego miasta.
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D O S T A R C Z A

KOKS -  WĘGIEL - DRZEWO
Uskutecznia dostawy całowagonowe.

Ma wyłączne zastępstwo
W ĘG LA  J A W O R Z N IC K IE G O  i

Zawiadamiam P. T. Klientów, że 
skład mój jest kompletnie przygoto­
wany w obuwie na sezon letni, a to:

białe,
białe z granatowym, 
białe z czerwonym, 
białe z czarnym,

plecionki i sandalety we wszystkich 
możliwych kolorach I kombinacjach.

C E N Y  B E żM M U iłE H tY JH E !

Posad poszukują

Wzmianka o przetargu
Zarząd M iejski we Lwowie ogłasza przetarg na wyko­

nanie instalacji centralnego ogrzewania, oświetlenia elektr. 
1 urządzeń sanitarnych w szklarni na Persenkówce.

Bliższe szczegóły w Nr. 12 Dziennika Rozporządzeń Gminy 
z dnia 1 czerwca 1939 r. 4414

Ogłoszenie przetargowe
W dniu 20 czerwca 1939 r. o godzinie 10-tej odbędzie 

się w więzieniu we Lwowie przetarg nieograniczony pi­
semny (ustny) na dostawę artykułów żywnościowych dla 
potrzeb więzienia na okres 3-ch miesięcy.

Informacji w sprawie niniejszego przetargu i dostawy 
udziela codziennie od godziny 10—12-tej Naczelnik Wię­
zienia — Przewodniczący Komisji Gospodarczej.

Naczelnik Więzienia 
K . P a w lik

4420 Komisarz S. W.

LODOWNIE HERMETYCZNE 50 zł
duży format, solidnie wykonane 

dają za 10 groszy lodu 3 dni chłodu. — Najpiękniejsze urządzenia 
kuchenne tylko we fabryce SACKA, Lwów, SYKSTUSKA 18 

(róg Kościuszki) 4353

centralne i zbiorowe solidnie i na 
dobrych warunkach wykonuje firma

Stanisław Chęć SS
ANTENY

4. Urząd Skarbowy we Lwowie
T. W. Nr. 3103/52.

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. G. R. P. Nr. 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 23-go czerwca 1939 roku o godz. 9-tej 
w lokalu 4. Grzędu Skarbowego we Lwowie, plac Bandur- 
skiego 1, celem uregulowania należności w podatku do­
chodowym 1938/39, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości:

1 szafa na ubranie 3-skrzydlowa duża, 2 szafki nocne, 
1 szafka na zastawę stołową oszklona, 1 psycha z lustrem, 
fornierowana w dóbrym stanie, 2 kilim y w desenie 2'50x2, 
oszacowane na kwotę 670 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 23 czerwca 1939 r. 
od godz. 830 do godz. 9-tej w lokalu 4. Grzędu Skarbo­
wego we Lwowie, plac Bandurskiego 1.

Za Naczelnika Grzędu 
Kierów. Działu Egzek.

4416 T rę d o w ic z

PflNNft
z bardzo dobrego domu po­
szukuje jakiejkolwiek pracy 
do samotnej osoby. Jest 
kaleką, nie dosłyszą. Listy 
do fldm. „Gczciwa". 12036

KRZESŁA FOTELOWE! 
Wielka okazja! 11 Większa 
ilość!!! Po cztery złote lii 
Dla Pensjonatów 1 Restaura­
cji! Uzdrowisk! Taborety 
po 3.50!!! Sprzeda: „Dom 
Uniwersalny'‘ Drzewińskie­
go! Rynek! numer dziewią- 
ty lll — Telefon: 285-48.

 12052

i

S p r z e d a ż
W tej rubryce zamieszczam, 
ogłoszenia po 5 gr- za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

książki
z zakr. ogrodnictwa, wiosen, 
robót polnych, — hodowli 
drzew, zwierząt itd. w 
wielkim wyborze poleca 
Księgarnia A. Krawczyński, 
Lwów, Rutowskiego 9. 4056

FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE
aBgr gwarantowane 

n a | t a n i e j 
s p r z e d a je .  
kupuje, mienia

1 g l  HAN A K
Piłsudskiego 21, I. p . 3320

MOTOCYKLU! „F-N“ 
Balonowy i Doskonały chódl 
Okazja rewelacyjna!!! Sprze­
da: „Dom Gniwersalny“
Drzewińskiegoli! Rynekl nu­
mer dziewiątyill Telefon 
285-48. 12037

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. Ja­
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma. 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szarni i tapicemi. Meble na 
spłaty bez wekslil 4121

MASZYNA NOWOCZESNA! 
do szycia!! Wielka okazja!l! 
Pierwszorzędny stanl Sprze­
da : „Dom Uniwersalny" 
Drzewińskiego! Rynek! nu­
mer dziewiąty!!! Telefon 
285-48. 12038

W ó zk i dziecinne. — Ł ó żeczka i  łó żk a  
m e ta lo w e  — Z A B A W K I — W y ro b y  k o ­
szy ka rs k ie  — M eb le  g ię te  i  w e ran d o w e  
L e ża k i i ham aki — S ztu ka  ludow a — 
W a liz y  p o dróżne — A rty k u ły  gospodar.

LUDWIK HEGEOiiSS
L W Ó W ,  K O P E R N I K A  11
Telefon 226-09. ......................................  -  4388

A JEDNAK
każda Pani domu kupuje 
tylko najlepsze i gwaranto­
wane s z k lą  do z a p r a w  
„IRENA" i „IRENfl-PflTENT"

4334

W O D Y  K W IA T O W E
na wagę nowe 

PTI modne zapachy.
S Perfumy krajo-

we • zagranicz- 
ne‘ Kremy, pu-

XV dry> myd*3- Pa­
sty do zębów, 

wody do ust, szczoteczki do 
zębów -  A. P A W L IK . 
Perfumeria, Lwów, ul. Het­
mańska 6. te l. 108-60. 4039

T Y C Z K I
TAŚMY MiERNICZE

poleca firma 2965
KOPERMICK! i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. O. 511.406

SZAFA
trójdzielna 70 złotych! Tap» 
czan: 50; Otomana: 20; 
Biureczko: 15; Kredens 30; 
Łóżko: 20; Taborety: 3.50. 
Sprzeda: „Dom Uniwersal­
ny'1 Drzewińskiego! Rynekl 
numer dziewiąty!!! Telefon: 
285-48. 12051

KOLEJKI
Wózki, Lokomotywki, Kafa- 
ry. Betoniarki, Formy, Wi­
bratory, Tłuczki, Windy — 
„PILOT", Lwów, Batorego 4.

11631

Każdy uczyni dobrze, jeżeli się już teraz 
zaopatrzy, jak długo wybór jest duży.

L SCHLEIER
Główny Skład Obuwia 

dla sprzedaży hurtownej i detalicznej

LWÓW, LEGIONÓW 35 4243

ZDROJOWISKA K s ią ż k i
TRUSKAWIEC 

Chrześcijański pensjonat 
„Hanusia", — najpiękniejsze 
położenie, poleca tanio po­
koje. utrzymanie. 12035

Mieszkania
TRZYPOKOJOWE 

pelnokomfortowe. 90 złotych 
miesięcznie, Grunwaldzka 12, 
do wynajęcia. 12053

CZTERY POKOJE 
komfort, słoneczne, ogród, 
Kurkowa 55, — dozorcowa 
wskaże. 12033

CZTERY POKOJE 
hall, kuchnia, pełny komfort, 
willa, parter, wynajmę 1 1- 
pca. Krzyżowa 7, boczna Po­
tockiego. 12046

NA WSPÓLNE 
mieszkanie poszukuję panią 
lub panienkę. Supińskiego 30 
parter na lewo, m. 2. 11250

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie 4-pokojowe po 
świeżym remoncie, — ulica 
Mochnackiego 38, telefon 
289-36. 12041

LEŻAKI, r Eg‘MEBLE WERANDOWE 
G R O D O W E  

P A R A S O L E  
O G R O D O W E

> o le c a

A. K O N IE W  i S V H S X T 30,’.;
Specjalność: Kompletne urządzenia pensjonatów

T O R E B K I MODNE P A R A S O L E
WALIZY, TECZKI, PORTFELE, PODARKI tylko z firmy

„ T E H A “  Lwów, Szajnochy 3
NAJNOWSZE WARSZAWSKIE MODELE. 4271

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
v ,. W I Ś N I E W S K I )  T ę le fo n  284-73 — —
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. -  Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. —

S P R Z E D A Ż Z A M I A N A

KSIĄŻKI SZKOLNE 
kupuje Księgarnia Literacka, 
Lwów, Batorego 24. 11839

Zgubiono
UNIEWAŻNIAM 

zgubiony indeks Nr. 3999, 
wydany przez UJK, .Wydz. 
Prawa. Kazatel Jan. 11735

R ó ż n e
SZCZĘŚCIA

trzeba również spróbować w 
Szczęśliwym Wielkim Cie> 
szynie i  zakupić Los Loterii 
Klasowej u  Kolektora Jana 
Kuliga, Cieszyn, Plac Króla 
Sobieskiego L 9, Śląsk. 4415

R Z A D K A  O KAZJA!
Otrzymaliśmy resztki nakła­

dów bogato ilu­
strowanych mo­
nografii artysty­
cznych wydawn. 
Sztuk Pięknych 
od 95 groszy. 
Zapasy nie wiel­
kie. KSIĘGARNIA

MAŁOPOLSKA, Lwów, Akade­
micka 16. Katalogi bezpiab 
nie. 3933

PE N S JO N A TY!
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. D y w a n y  Ż yw iec­
k ie , Lwów, Kopernika 3.

4341
WIÓROWANIE 

posadzek, mycie okien, de­
zynfekcję mieszkań — wyko­
nuje solidnie i tanio „Czv- 
- Ł- “ “ tel. 259-17. 4155stość".

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, —  artysta- 
intro ligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

R A M Y
do  ob razó w . KARNISZE, 

szyby, lustra 
Lwów, Piłsudskiego 11
tel. 265-86. 3900

JANECZKO1
dlaczego nie jesz rosołu? 
— Ja nie będę jadła taką 
żółtą łyżką, tylko posreb> 
rzoną przez „Galwanopla- 
ter“, Kopernika 14.
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